
W Hucie im. Lenina

końcowym. .pczystanku
15*ki
drogę do Huty, przegrodzi­

ła strzelista stalowa brama.
Na niej ogromny niebieski
napis: „Zakład Koksochemi­
czny Huty im. Lenina".

Wokół trwają prace porząd­
kowe. Powstaje ogromny zie­
leniec z trawnikami, kwietni­
kami, asfalowymi alejami i
— dwoma fontannami. Pra­
ce betonowe zostały już
przy nich założone. W
dniu wczorajszym fontanny
napełniono po raz pierwszy
wodą.

Wytężone prace trwają w

maszynowni przy drugiej paro­
wej turbossawie. Brygada
Heislera z Hutniczego Przeds.

Remontowego z Gliwic dokła­
da wszelkich starań, by tur-
bossawa na czas rozpoczęła
pracę.

Wielkie betonowe bunkry i
zbiorniki w wieży nawęglania
nr 1 są już zapełnione po
wierzch węglem. Jedyny kło­
pot to zła wentylacja w mły-
nowni — Mostostal powinien
jak najszybciej tu interwenio­
wać.

Również płuczki benzolowe
zostały kompletnie przygotowa
ne do podjęcia produkcji. Po­
płynie z nich benzol i inne su­
rowce dla fabryk chemicz­
nych.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sią!
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źhagć
Różne bywają mosty. Jedne

rozciągnięte nad szerokimi rze­
kami, inne zawieszone nad gór­
ską przepaścią, jeszcze inne po­
nad drogami. Most, który
przedstawiamy naszym czytel­
nikom jest ,,na oko" podobny
do innych. Tylko, że pod nim
nie popłynie rzeka, nie otworzy
się górska przepaść, nie prze­
biegnie droga.

Więc komu będzie służyć?
Wiadomo ■— hutnikom. Już

jeden taki most, podobny do te­
go, od kilkunastu tygodni z po­
wodzeniem ładuje rudę i koks
dla wielkiego pieca. Ten ma

mu pomóc lecz już przy dru­
gim piecu.

Zaledwie pierwszy został
podniesiony — od razu rozpo­
częto prace montażowe przy
drugim. Dzisiaj dobiega stam­
tąd, jak dudnienie maszynowe­
go karabinu, trzask niterskiego
młotka. Założono już ponad 8
tysięcy nitów, a pozostało jesz­
cze blisko — 80 proc, tej ro­
boty. Bo też most będzie ol­
brzymem, przekraczającym 1000
ton wagi.

Kręcący się przy nim „pokaź­
nego wzrostu" dźwig traci swą
wysokość. Niemniej jest nieo-

most
dzowny przy montażu kolosa.
Z lekkością podnosi wielotono­
we ciężary, dźwigając na szczyt
mostu. Tu pracują trzy bryga­
dy — FERENCA, GREMBY i
NIKLEWICZA.

Wiele problemów w pracy
montażowej zostało zgłębionych
przy pierwszym moście. Teraz
roboty idą tym łatwiej i spra­
wniej.

Kierownik DUDA chwali się
— no, teraz już wiemy co i jak.
Na przykład elektrycy już te­
raz „na ziemi" podwieszają ka­
binę. >1 nie jak na pierwszym,
po podniesieniu. To znacznie
skróci termin ukończenia pierw­
szej całości prac. Jest jedno
ale. ...Drugi most wciąż za po­
woli rośnie. Nie wolno zapomi­
nać, że „nie zawsze lato bywa
i nie zawsze słowik śpiewa".
Gdy zaczną się jesienne desz­
cze i zimowe mrozy, zapóźno
będzie na rozpoczęcie rozruchu.

Trzeba tak zorganizować pra­
cę, by w najbliższych tygod­
niach montaż został ukończony
i by jak najprędzej można było
przystąpić do prób sprawności
drugiego mostu przeładunko­
wego.

J. Ż.

Dar rzqdu
NRD

dla naukowców

polskich

W trosce o podniesienie
wyników nauczania

Przygotowania
w szkołach zawodowych

przed nowym

rokiem szkolnym
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Z obrad V zwyczajnej sesji

Miejskiej Rady Narodowej
w Krakowie

W dniu wczorajszym tj. 24 bm. odbyła się zwyczajna V se­
sja Miejskiej Rady Narodowej. Tematem obrad sesji były:
analiza wyników nauczania i wychowania w roku 1953/54, u-

stalenie wytycznych w związku z przygotowaniem do nowego
roku szkolnego, akcja sanitarno-porządkowa na terenie mia­
sta, uchwalenie regulaminu targowisk oraz sprawozdanie

z realizacji uchwały Miejskiej Rady Narodowej z grudnia
1953 r.

WARSZAWA

23 bm. zakończono w Pol­
skiej Akademii Nauk pracę
nad zmontowaniem i urucho­
mieniem mikroskopu elektro­
nowego — cennego daru rządu
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej dla polskich uczo­
nych.

Pracownik naukowy z zakła­
dów „Karl Zeiss" w Jenie —

dr Ernst Guyenot, który wraz

z niemieckimi monterami brał
udział w pracach nad urucho­
mieniem mikroskopu, przeka­
zał go polskim naukowcom.
Wygłosił on też obszerny refe­
rat o rozwoju mikroskopii e-

lektronowej.
W imieniu polskich uczonych

serdeczne podziękowanie zło­
żył prof. dr Jerzy Pniewski.
Prof. Jerzy Pniewski podkre­
ślił, że mikroskop elektrono­
wy, będący wyrazem ostatnich
osiągnięć niemieckiej myśli
technicznej w NRD, ułatwi
polskim naukowcom przepro­
wadzanie różnorodnych donio­
słych prac badawczych.-

1 września
początek

nowego roku

szkolnego
1954/SS

WARSZAWA
Ministerstwo Oświaty usta­

liło na dzień 1 września br.
termin rozpoczęcia nowego
roku szkolnego 1954/55 w

przedszkolach, szkołach ogól­
nokształcących, zakładach
kształcenia nauczycieli i wy­
chowawczyń przedszkoli oraz

w miejskich szkołach ogólno­
kształcących dla pracujących.

Nowy rok szkolny 1954/55 w

ogólnokształcących liceach ko­
respondencyjnych rozpocznie
się w dniu 1 września, a w

wiejskich szkołach dla pracu­
jących w dniu 15 października
br.

Zagadnieniem szeroko oma­
wianym w referacie dr Gar­
lickiego i uzupełnionym dys­
kusją była działalność MRN
w dziedzinie oświaty oraz

stwierdzenie stanu przygoto­
wań do nowego roku szkolne­
go. Miniony rok szkolny przy­
niósł w dalszym ciągu poważ­
ne rezultaty nie tylko w bu­
dowie nowych szkół (oddano
4 do użytku) ale również w

zakresie podniesienia na wyż­
szy poziom organizacyjny
struktury wielu szkół. Polep­
szył się skład zespołów nau­
czycielskich, powstało więcej
kółek przedmiotowych, wzrósł
udział młodzieży w pracow­
niach Młodzieżowego Domu
Kultury, zespołach artysty­
cznych, konkursach czytelni­
czych, wzrosła ilość księgo­
zbiorów bibliotek szkolnych
i pomocy naukowych.

Pomimo tych niewątpliwych
osiągnięć w pracy Wydziału
Oświaty istnieje jeszcze — na

co wskazywali dyskutanci —

wiele ujemnych objawów w

resorcie szkolnictwa. Niewy­
konywanie planu programo­
wego i zła sytuacja w szkołach

dla pracujących, niewykorzy­
stywanie kredytów na wy­
posażenie ogródków jorda­
nowskich, brak troski o świe­
tlice i przedszkola, duży
stosunkowo procent nięptro-
mowanych uczniów w No­
wej Hucie — to -najważniej­
sze objawy tych niedomagam

Większą część obrad sesji
MRN poświęcono również
sprawie czystości miasta i
przebiegu akcji sanitamo-
porządkowej.

Ciągle jeszcze brudne pla­
ce, ulice i wystawy sklepowe
znajdujące się na podwórkach
stosy śmieci, nieestetyczne
wnętrza jadłodajni i zakładów
zbiorowego żywienia oraz nie­
zadowalający transport . ar­
tykułów spożywczych wysta­
wiają miastu nienajlepsze
świadectwo.

Uchwaleniem regulaminu
targowisk na terenie miasta
oraę sprawozdaniem z wyko­
nania uchwały MRN z grud­
nia 1953 r. w sprawie zadań
Rady zakończono obrady se­
sji.

(ks)

ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE W TARCHOMINIE

Poza produkcją penicyliny, zakłady produkują m. in. zastrzy­
ki „Hepoiort" (preparat wątroby), witaminę DZ (przeciw krzy­
wicy, preparaty barbiturarowe (środki znieczulające), adalinę
(środek silnie znieczulający) i wysokiej jakości polokainę. —

Na zdjęciu: przygotowywanie zastrzyków znieczulających.
CAF — Fot. Tymiński

WARSZAWA

Wspólnie z młodzieżą szkól
ogólnokształcących, rozpocz­
nie niebawem nowy rok
nauki kilkaset tysięcy ucz­
niów szkól zawodowych. —

Szkolnictwo zawodowe dokła­
da wszelkich starań, aby za­
pewnić swym uczniom jak
najlepsze warunki do nauki.

W wielu miejscowościach
trwają obecnie końcowe pra­
ce nad wykończeniem i odda­
niem do dnia 1 września br.
nowych budynków szkolnych
i internatowych oraz hal war­
sztatowych do szkolenia prak­
tycznego.

Budynki szkół zawodowych
poddane zostały w okresie wa­
kacji remontom 1 drobnym
naprawom. W przeszło 200 o-

biektach — budynkach szkol­
nych, halach warsztatowych i
internatach przeprowadza się
remonty kapitalne.

Dążąc do podniesienia wyni­
ków nauczania i lepszego pra­
ktycznego przygotowania mło­
dzieży do pracy, szkoły zawo­
dowe nieustannie wzbogacają
swój park maszynowy w war­
sztatach. W nowym roku
szkolnym uczniowie szkół za­
wodowych otrzymają do swej
dyspozycji blisko 1.800 nowych
maszyn: tokarek, szlifierek,
strugarek, frezarek, maszyn
odlewniczych i innych.

Powstające w tym roku
pieywsze zasadnicze szkoły
mechanizacji rolnictwa, które
kształcić będą traktorzystów-
mechaników i ślusarzy ma­
szyn rolniczych otrzymują do
praktycznego szkolenia 230 no­
wych traktorów oraz 630 róż­
nych maszyn rolniczych.

2» ostatniej chwili

Eisenhower podpisał

ustawą o delegalizacji
KP USA

W dniu 24 sierpnia prezy­
dent USA Eisenhower podpi­
sał uchwalony przez Senat i
Izbę Reprezentantów projekt
ustawy o delegalizacji Komu­
nistycznej Partii Stanów - Zje­
dnoczonych. Tak więc ta fa­
szystowska ustawa nabrała
mocy prawnej.

W przededniu jesiennych siewów
Zadania 1955 r. — ostatniego ro­

ku Planu 6-letniego — jak wy­
nika z Uchwał II Zjazdu naszej

partii, stawiają przed nami obowią­
zek uruchomienia wszystkich bez

wyjątku rezerw, mających wpływ na

podniesienie urodzajności i wydaj­
ności w rolnictwie.

Kampanią, która zadecyduje o wy­
konaniu realnych założeń naszej bi­
twy o wzrost produkcji zbożowej,
roślin przemysłowych i rozwój ba­
zy paszowej — jest akcja siewów je­
siennych.

Od właściwego przygotowania sie­
wów, pokierowania kampanią siew­
ną, od pomocy dla spółdzielni pro­
dukcyjnych i pracujących chłopów,
od zastosowania na każdym skraw­
ku obsiewanej ziemi najlepszych za­
biegów agrotechnicznych — zależeć

będą plony przyszłego roku.

Służba rolna rad narodowych na­
szego województwa poprzedziła je­
sienną kampanię siewną instruktor­
skim przygotowaniem spółdzielców
°raz mało i średniorolnych chłopów

aktualne Pogadanki fachowe

gromadach oraz zorganizowa-
. ,250 asropunktów. Zachodzi

a ze dalsza potrzeba takiego
Pópu aryzowania nieznanych jesz-

nnnvrZyS kim chl°Pom zadań agro-
. »V”• a'°y W żadneJ gminie nic

nie Sę ck,op Pracujący, który
me skorzystałby z fachowej porady
i pomocy. Są bowiem wypadki jak
np. w gm. Czorsztyn pow. Nowy
Targ, Zakliczyn — pow. Brzesko i
wielu innych, że pracujący chłopi z

od eg.ych gromad nic nie wiedzą
dotąd o tej formie pomocy fachowej
dla nich przeznaczonej. Upowszech­
nieniem pomocy Instruktorskiej w.

każdej gromadzie więcej niż dotąd
zająć się powinny prezydia GRN i
koła ZSCh.

Jednym z podstawowych warun­
ków pomyślnych rezultatów w kam­
panii siewnej jest terminowe prze­
prowadzenie orek siewnych, termi­
nowy siew rzędowy wysokogatunko­
wym ziarnem siewnym.

POM 1 GOM woj. krakowskiego
— jak to wykazuje kontrola Woje­
wódzkiego Zarządu Rolnictwa — w

porę przygotowały sprzęt do prac
siewnych. Między innymi uzyskano
drogą przerzutu z innych woje­
wództw 100 siewników 9 i 11 rzę­
dowych, mających szczególne zasto­
sowanie w naszym podgórskim te­
renie.

Wiele POM — jak np. Klecza

Dolna, Chodów, Limanowa i inne

przekroczyły już wysoko plany za­
wierania umów na prace jesienne
w spółdzielniach produkcyjnych i u

chłopów indywidualnych.
Zagadnienia tego nie można jed­

nak obecnie uogólnić w skali całego
województwa. Zawieranie umów o

pracę w wielu GOM a nawet w nie­
których POM przedstawia wiele do

życzenia. Np. POM Lubasz w pow.
Dąbrowa Tarnowska, zebrał do 20
bm. zaledwie 39 proc, planu zamó­
wień na orkę i 35 proc, na siewy.
POM w Krynicy wykazuje się zale­
dwie 24 proc, umów na orki i 41

proc, na siewy. Również zespoły
GOM, szczególnie w powiatach:
chrzanowskim, myślenickim, bocheń­
skim i żywieckim dalekie są jeszcze
od zapewnienia swoim maszynom
i siewnikom pełnego wykorzystania
ich mocy i przepustowości. Nie mo­
że tego usprawiedliwić ich praca
przy omlotach — bowiem właśnie
obecność pracowników GOM w gro­
madach powinna być wyzyskana do
zawierania umów na prace jesienne.

Zgodnie z zapowiedzią i uchwała­
mi II Zjazdu naszej partii, rolnicy

otrzymali poważnie zwiększony

przydział nawozów sztucznych.
Szczególnie cenne są dodatkowe ty­
siące ton nawozów fosforowych i

potasowych jak i wapna palonego w

największym stopniu potrzebnych
pod oziminy.

Nie we wszystkich jednakże po­
wiatach rozprowadzanie nawozów

przebiega zgodnie z interesem pra­
cujących chłopów. W takich powia­
tach jak np. Olkusz (który do 15 bm.

rozprowadził zaledwie 7 proc, nawo­
zów), Oświęcim (12 proc.), Żywiec
(14 proc.) — dało się zauważyć ha­
mowanie sprzedaży nawozów mało­
rolnym chłopom przez miejscowe GS
i wiązanie sprzedaży z kontraktacją
i zawieraniem umów na zboże repro­
dukcyjne. Jest to dowód pójścia na

łatwiznę aparatu kontraktującego, a

tym samym pozbawienia często pra­
cujących chłopów pełnej możliwości

nabycia nawozów. Nawozy te nie
rzadko po tym (jak nas uczą do­
świadczenia z gm. Skała i innych)
stają się przedmiotem kułackiej spe­
kulacji. Jak wiadomo, po dniu 25
bm. obowiązuje wolna sprzedaż na­
wozów wszystkim rolnikom. Tym
bardziej nakłada to obowiązek na

aktyw gminny 1 gromadzki dopilno­
wania zaopatrzenia w nawozy każ­
dego mało i średniorolnego chłopa.

Znana jest zasada, że siew kwali­
fikowany zbożem siewnym zwiększa
przeciętnie o 2 q w hektarze plony
zbóż. Województwo krakowskie

otrzymało w br. pełnoplanowy przy­
dział kwalifikowanego ziarna. Cen­
trala Nasienna, służba rolna oraz

cały pion WZGS mają obowiązek
zabezpieczyć terminowe przerzuty i
dostarczenie zboża spółdzielniom
produkcyjnym i indywidualnym rol­
nikom. Już obecnie powinny być po­
czynione ku temu odpowiednie sta­
rania. Nie wolno dopuścić do bodaj
jednodniowego opóźnienia siewów z

powodu niedostarczenia w tenrinie
zboża siewnego.

Czas nagli. Trzeba natychmiast u-

snnąć wszystkie zaniedbania w

przygotowaniach. Zagadnieniem,
wymagającym natychmiastowej u-

wagi aktywu jest sprawa słusznego
i terminowego rozplanowania pomo­
cy sąsiedzkiej. Na prawie 2 tys. gro­
mad w naszym województwie, jak
dotąd tylko 308 gromad wykazać
się może opracowanym przygotowa­
niem pomocy sąsiedzkiej przy je­
siennych siewach. Podobnie jak w

latach ubiegłych, powiaty: Miechów,
Wadowice, Olkusz, Nowy Targ i O-
święcim wykazują tu duże opóźnie­
nie.

Do szczególnych obowiązków ko­
mitetów powiatowych, rad narodo­
wych i wydziałów politycznych POM

należy zapewnienie dostatecznej o-

pieki agronomicznej i politycznej
wszystkim, a szczególnie młodym
spółdzielniom produkcyjnym w

przygotowaniu i przeprowadzeniu
siewów. Dopilnować tu trzeba omó­
wienia przygotowań do siewów na

ogólnych zebraniach spółdzielców’ i
zmobilizować do wzorowych siewów

wszystkich członków spółdzielni. Je­
sienne siewy w każdej naszej spół­
dzielni muszą być przykładem spra­
wności i wysokiego poziomu agro­
technicznego.

Zadania nie są bynajmniej łatwe.

Zbiegają się one z wytężoną pracą
aktywu wokół obowiązkowych do­
staw zboża. Sprawy dobrego przygo­
towania siewów jesiennych muszą
się tu zazębiać z pracą nad termino­
wą realizacją dostaw. Wymaga to

wzmożonego wysiłku aparatu par­
tyjnego, rad narodowych i całego
aktywu gospodarczego i społecznego.
Wymaga ciągłej kontroli i partyjnej
czujności. Walka o chleb musi za­
kończyć się pełnym zwycięstwem.
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Spotkała ich zasłużona kara
'"Termin obowiązkowej dostawy? — Nie

1 przejmowali się tą sprawą od szeregu
lat ani Konstanty Bajołek i Stanisław
Szczęśniak z Muniakowie, ani Stanisław
Hebdowski i Tadeusz Skucha z Naciecho-
wic, czy Jan Łyczko z Wężerowa.

W ubiegłym roku dopiero pod koniec
i to po ukaraniu zdecydowali się wywią­
zać z dostaw zboża. Podobnie zamierzali

uczynić w roku bieżącym.
Już z Muniakowie wielu chłopów odwio­

zło zboże do punktu skupu w Słomnikach
— już i zbiorową dostawę w tej gromadzie
zorganizowano — gdy Konstanty BAJO­
ŁEK, posiadacz 33 ha (przeliczeniowych)
doszedł do wniosku, że termin 15 sierpnia
jest jednak za krótki na to, by wymłócić
10.863 kg zboża na odstawę.

Niejednokrotnie sąsiedzi zagadywali
wręcz:

— Jak to, Konstanty, to my za was ma­
my dostarczyć zboże? — Przecież gromada
przez was z planem zalega.

Bajołek nic się tym jednak nie przej­
mował:

— To po co się spieszycie?
Zagadywał niby tak po przyjaźni.
Po ostrej rozmowie z zespołem gmin­

nym— gdzie oczywiście oświadczył, że go
dostawy nic nie obchodzą, że się nie my­
śli przemęczać dla jakichś tam planów,
skierowano sprawę do powiatu. Ponieważ

Meldunki
DĘBNO, pow. brzeski. Za niedostarcze­

nie zboża w terminie, powiatowe kolegium
orzekające ukarało grzywną 1.000 zł J.

Rudnicką z Sufczyna gm. Dębno, która po­
siada młyn, w gospodarstwie zaś własną
młocarnię oraz zatrudnia siły najemne.
Jednak kara ta orzeczona została z zakre­
śleniem aż do 7-dniowego terminu wywią­
zania się i to z przyobiecaniem pomocy w

omłotach! Wprawdzie sporządzono też
wniosek karny m. in. na J. Grocholę z Ma-
szkienic (nie wykonał obowiązku w r. ub.

tłumacząc się nieurodzajem, a obecnie po­
życzał zeszłoroczne zboże chłopom), jed­
nak stosunek organów władzy do opor­
nych w gm. Dębno jest na ogół nie dość

ostry. Poza tym niektórzy aktywiści sami

demobilizują chłopów; np. sołtys z Masz-
kienic J. Bujak doradzał gromadzie prze­
sunięcie terminu odstawy na późniejszy.

(Koresp. St. MADEJSKI)
GRYBÓW, pow. nowosądecki. Mimo

trudności spowodowanych brakiem sprzę­
tu omłotowego, gromada Chodorowa bar­
dzo dobrze dotrzymuje wyznaczonych ter­
minów odstawy zboża.

(Koresp. J. WÓJCIK)

SAMOCICE, pow. dąbrowsko-tamowski.
14.787 kg zboża odstawili zbiorowo do

punktu skupu chłopi z Samocic, realizując
ściśle terminowe swe zobowiązanie podjęte
dla uczczenia 10-lecia Polski Ludowej. Go­
spodarze tej gromady, przodującej również

Przed paru dniami uka­
zał się w „Gazecie Krakow­
skiej" krytyczny artykuł

o naszej gminie Pałecznica.

Mówił on o tym, że spora

część aktywu czeka spokoj­
nie na wyniki w skupie
zboża, upojona wykona­
niem lipcowego planu do­
staw.

Artykuł ten spowodował
wielkie poruszenie w Pa­
łecznicy. Tow. Daniel KRA­
WIEC — przewodniczący
zespołu gminnego — zwo­
łał naradę wszystkich peł­
nomocników gromadzkich.
Z nimi to właśnie omówio­
no wspólnie krytyczne u-

wagi o sytuacji w dosta-

w dalszym ciągu z kułackim uporem obsta­
wał przy swoim i mimo 4-dniowego termi­
nu zboża nie dostarczył, zastosowano wo­
bec niego karę aresztu.

Wreszcie sprawiedliwości stało się zadość
— stwierdzili pracujący chłopi z

wic — żaden kułak nie powinien
łamać naszych planów.

Podobnie rozprawiono się w

miechowskim z wymienionym na wstępie
kułakiem Aleksandrem HEBDOWSKIM,
właścicielem 17,28 ha (przelicz.) z Nacie-
chowic. Podobna kara przyspieszyła decy­
zję Tadeusza SKUCHY z tej samej groma­
dy, który dostarczył już do punktu skupu
7.180 kg zboża i Jana ŁYCZKO z Węźero-
wa, który również po ukaraniu zlikwido­
wał zaległość wynoszącą blisko 4 tony
ziarna.

Przykłady ,te raz jeszcze potwierdzają
tezę, że konsekwentna, bezkompromisowa
postawa wobec złośliwie zalegających ku­
łaków, połączona z pracą polityczną wśród

pracującego chłopstwa przyspiesza wyko­
nanie planu — decyduje o tempie odstaw.

Poddajemy pod rozwagę głównie po­
wiatom myślenickiemu i wadowickiemu,
gdzie nie wszystkie prezydia gminnych
rad narodowych, nie wszystkie komitety
gminne zdają sobie sprawę z tego, że z ku­
łackim sabotażem należy rozprawiać się
natychmiast i konsekwentnie.

Muniako-

bezkarnie

powiecie

i sygnały
w innych kierunkach (m. in. wykonali w

100 proc, podorywki i siew poplonów na

zaplanowanej powierzchni), zasługują na

tym większe uznanie, iż GOM dostarczył
tu tylko jeden agregat młocarniany. Do­
brze pracował aktyw z sekretarzem KG,-
który kierując całokształtem pracy polity­
cznej, sam również działał jako agitator.

(Koresp. F. GŁÓD)

WADOWICE. Z gromady Babica, która
w lipcu 1 sierpniu zorganizowała 2 zbio­
rowe dostawy żywca, przywieźli obecnie

chłopi na 25 furmankach 16 ton zboża, wy­
konując plan miesięczny gromady w 100

proc., roczny w 46 proc. W tym samym
dniu odbyły się zbiorowe dostawy z 6 in­
nych gromad gminy Wadowice-wieś: Tłu-
czania, Bachowie, Gierałtowic, Gierałtowi-

czek, Głębowic i Wieprza. Przywieziono
ponad 62 tony zboża.

(Koresp. B. BYRSKI i J. RZYCKI)

BORZĘCIN, pow, brzeski. Przebieg sku­
pu dobry — wykonanie planu sierpniowe­
go na 23 bm. wynosiło 66 proc. Ostatnia
zbiorowa dostawa z Borzęcina Dolnego
przyniosła 10 ton zboża. Aktyw organizuje
częste zebrania gromadzkie oraz prowa­
dzi rozmowy indywidualne. Sporządzono
Wnioski karne w odniesieniu do J. Kapu­
ścińskiego, W. Kotłodziieja i H. Cziosnaka,
którzy usiłowali zdać na punkcie skupu za-

wołczone ziarno. (Koresp. J. GUZY)

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

♦4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

*

4
4
4
4
4
4

*

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

Krytyka pomogła |
wykonaniu sierpniowego Y

planu dostaw. 4

Po przedyskutowaniu u- 4

wag i wskazań ,,Gazety X

Krakowskiej" ruszyła u nas X

robota całą parą. Zespół re- x

dakcyjny radiowęzła oprą- 4

cowuje i wygłasza codzien- 4

nie pogadanki. Padają tam *

nazwiska przodujących X

chłopów, a jest i ostra kry- X

tyka opornych kułaków. — x

Młodzi ZMP-owcy wydają *

mobilizujące „błyskawice", 4
Sołtysi i aktyw w groma- X

dach rozpoczęli międzygro- X
madzkie współzawodnictwo 4

w dostawach. 4

W wyniku nasilenia na- 4

szej pracy wykonanie sier- a

pniowego planu przestało X

być zagrożone Podciągnęły X

się najsłabsze gromady: i

Pałecznica, Niezwojowice 4

i inne, równając do Pieczo- 4

nóg, która już na 15 bm. 4
bliskie były pełnego wyko- X

nania planu sierpniowego. 0

Wydaje mi się, że gdyby 4

wszystkie artykuły kryty- 4

czne i notatki z prasy były 4

tak jak u nas przedyskuto- 4

wane w każdej gminie, X

wtedy i robota poszłaby X

znacznie lepiej, a plany do- x

staw byłyby w terminach 4

wykonywane. 4

JAN RYS 4

,■ korespondent X

wach w gminie Pałecznica.

Niektórzy opiekunowie'
gromad, odwołując się
na lipcowe sukcesy, nie

zgadzali się początkowo z

artykułem. O słuszności

krytyki zawartej w nim

przekonał ich jednak se­
kretarz Prezydium GRN,
tow. ŻABA. Wskazał on, że

nie pora oglądać się na wy­
konany w lipcu plan do­
stawy, ale trzeba dostrzec

przyczyny zahamowania

dostaw w pierwszej deka­
dzie sierpnia. Zahamowa­
nie to w dużej mierze wy­
nikło z kułackiego odwoły­
wania się na zamienniki,
co zagrażało początkowo

Równać do przodujących!
Jak wykazują zamieszczone przez nas tabelki, wśród

poszczególnych powiatów województwa rozwija się
współzawodnictwo w kampanii skupu. I tak na przy­
kład trwająca od kilku dni „rozgrywka" między po­
wiatem olkuskim a Dąbrową Tarnowską o zajęcie
drugiego miejsca w wykonawstwie planu sierpniowe­
go — zakończyła się zwycięstwem OLKUSZA. Podob­
nie powiat krakowski „pokonał" w walce o czwarte

miejsce w tabeli wojewódzkiej powiat Tarnów.
TOWARZYSZE Z DĄBROWY TARNOWSKIEJ

I TARNOWA! STARAJCIE \SIĘ WYKONYWAĆ
DZIENNE PLANY SKUPU — TO DECYDUJE O WY­
NIKACH MIESIĄCA.

Poniższa tabelka obrazuje procentowe wykonanie
planu miesięcznego i rocznego w poszczególnych
wiatach na dzień 23 bm.:

po-

u

Proc. wyk. Proc. wyk.
Powiaty: planu mlefi. planu rocz.

1. Miechów 77,9 35,0
2. Olkusz 73,1 50,0
3. Dąbrowa Tarnowska 66,0 30,6
4. Kraków 62,8 32,1
5. Tarnów 61,2 30,0
ó. Brzesko 60,9 29,3
7. Bochnia 59,4 32,5
8. Chrzanów 57,1 52,7
9. Oświęcim 56,2 34,7

10. Żywice 49,0 28,9
11. Myślenice 45,7 16,5
12. Wadowice 41,1 20,4
13. Nowy Sącz 24,9 11,8
14. Limanowa 22,6 10,5
15. Nowy Targ 16,8 1,6

W dalszym ciągu na ostatnim miejscu pozostaje No­
wy Targ. Bardzo małe są zmiany w procencie wyko­
nania planów przez Myślenice, Wadowice, Nowy Sącz
i Limanową.

Towarzysze z tych powiatów! Najwyższy czas wziąć
się do pracy wokół skupu — przełamać w końcu na­
stroje samouspokojenia, które dotąd panują w wielu
gminach. W walce o dokończenie omłotów, o podnie­
sienie wykonawstwa planu skupu nie może zabraknąć
żadnego z WAS.

Wykonały plan
w 100

procentach
Jako pierwsze w powie­

cie dąbrowsko-tarnowskim
zameldowały
całorocznego
wiązkowych
gromady:

CHORĄZEC
Dąbrowa Wieś.

SMYKÓW — gmina Rad­
goszcz.

Czekamy na podobne
meldunki z dalszych gro­
mad.

o wykonaniu
planu obo-

dostaw zboża

gminao

o
o
o
o

o
o

<>

o
o
o
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Taiwan
powinien być przekazany

Chincm Ludowym
Oświadczenie Lakszmi Pandit

Prasa indonezyjska opubli­
kowała oświadczenie przewod­
niczącej VIII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ Lakszmi
Pandit, która przybyła do In-

■donezji na zaproszenie rządu
indonezyjskiego.

Lakszmi Pandit podkreśla
konieczność zajęcia przez
Chińską Republikę Ludową

należnego jej miejsca w ONZ.

Nawiązując do sprawy Tai-
wanu, Lakszmi Pandit oświad­
czyła, że wyspa Taiwan jest
częścią terytorium Chińskiej
Republiki Ludowej 1 powinna
być przekazana pod jej kon­
trolę. — Przyczyni się to —

stwierdziła ona — do złago­
dzenia napięcia międzynarodo­
wego.

Z pobytu delegacji
labourzystowskiej

w Chinach
22 bm. delegacja brytyjskiej

partii labourzystowskiej z Ć.
Attlee na czele wróciła do Pe­
kinu z podróży po Chinach
północno-wschodnich. W dro­
dze do Pekinu delegacja za­
trzymała się w Tangszanie,
gdzie zwiedziła kailańskie ko­
palnie węgla. *

PRZEWODNICZĄCY
MAO TSE-TUNG PRZYJĄŁ

DELEGACJĘ BRYTYJSKIEJ
PARTII

LABOURZYSTOWSKIEJ

Agencja Nowych Chin dono­
si, że w dniu 24 sierpnia prze-

. wodniczący Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Mao Tse-tung
przyjął bawiącą w Chinach

delegację brytyjskiej partii la­
bourzystowskiej z C. Attlee na

czele.

Gzlorikowie

Komisji
$/adzorczej

w łłetnoi

W Niemczech zachodnich
wzrasta wrogość

wobec poliiyki Adenauera
Echa przejścia posła Schmidt-Wittmacka

z Republiki Związkowej do NRD

Nacisk mas ludowych Francji
doniosłym czynnikiem załamania się

konferencji brukselskiej

burmaNska delegacja
RZĄDOWA UDAŁA SIĘ DO

CHIN I ZSRR

Z Rangunu donoszą, że bur-
mańska delegacja rządowa z

ministrem rolnictwa Thakl-
nem Kyaw Dunem na czele u-

dała się do Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Związku Radzie­
ckiego. Podczas dwu-miesięcz-
nej podróży po Chinach 1

Związku Radzieckim członko­
wie delegacji burmańskiej za­
poznają się z gospodarką rol­
ną tych krajów.

Projekt ustawy o delegalizacji
Partii Komunistycznej LSA

naśladownictwem

hitlerowskiego ustawodawstwa

Specjalne względy
Piusa XII

dla USA
NOWY JORK

Wielkie wrażenie wywołała
W Stanach Zjednoczonych de­
cyzja papieża Piusa XII ze­
zwalająca

’

na udzielanie sa­
kramentów chrztu, małżeń­
stwa i ostatniego namaszcze­
nia w języku angielskim. De*

cyzję tę papież powziął na

prośbę episkopatu amerykań­
skiego przedstawioną na je­
sieni ub. roku. Odnosi się ona

wyłącznie do terytorium Sta­
nów Zjednoczonych i nie o-

bejmuje innych krajów an­
glosaskich.

NOWY JORK
Jak podaje tutejszy „Daily Worker", przywódcy Ko­

munistycznej Partii USA William Foster, Elizabeth Gur-

ley Flynn i Pettis Perry przesłali do prezydenta Eisen­
howera depeszę, w której wzywają go do założenia weta

przeciwko uchwalonemu przez Kongres projektowi usta­
wy antykomunistycznej.
Ustawa ta — głosi m. in. de­

pesza — to jaskrawe pogwał­
cenie konstytucji i ogromny
krok w kierunku faszyzmu.
Stanowi ona oręż antyrobotni-
czy i jest precedensem do cał­
kowitego zniesienia, na wzór
hitlerowski, wolności słowa,
prasy i zebrań w stosunku do
wszystkich Amerykanów. Prze­
ciwko wielu postanowieniom
ustawy wypowiedziały się ró­
wnież różne organizacje związ­
kowe, nie wyłączając tych, któ-

t re należą do AFL i CIO. Widzą
(one w niej jedno z najgorszych

posunięć antyzwiązkowych do­
konanych kiedykolwiek przez
ciało ustawodawcze.

, Światowa opinia publiczna
uważa tę ustawę za bardzo po­
dobną do ustaw przyjętych
przez Reichstag hitlerowski.
Właśnie w hitlerowskich Niem­
czech i we Włoszech faszys­
towskich wydano zakaz partii
komunistycznej i niezależnych
związków zawodowych przed

i zniszczeniem wszystkich swo-
I bód obywatelskich.

Li Syn Man protestuje
przeciwko wycofaniu części wojsk USA

z Korei południowej
Centralna Agencja Telegraficzna w Korei stwierdza, że

jak wynika z doniesień południowo-koreańskich agencji pra­
sowych, Ministerstwo Obrony USA zapowiedziało ostatnio
częściowe przeniesienie niektórych oddziałów wojsk amery­
kańskich b Korei południowej do innych punktów strefy
Oceanu Spokojnego, m. in. na wyspę Okinawa, aby mogły
„służyć lepiej celom strategicznym USA".

Gdy tylko Ministerstwo O-
brony USA ogłosiło tę zapo­
wiedź, Li Syn Man w myśl in­
strukcji swych mocodawców a-

merykańskich zaczął domagać
się, aby wojska amerykańskie
pozostały w Korei południo­
wej. Sprawę tę omawiano na

tajnym posiedzeniu u LI Syn
Mana w dniu 18 sierpnia. Wie­
czorem tegoż dnia na nadzwy­
czajnej sesji południowo-ko-
reańskiego Zgromadzenia Na.
rodowego uchwalono rezolu­
cję, kategorycznie protestują­
cą przeciwko wycofaniu części
wojsk amerykańskich. Jedno­
cześnie do rządu i Kongresu
USA, jak również do Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ wysłano
petycję z prośbą o pozostawie­
nie wojsk amerykańskich na

zawsze w Korei. Nazajutrz

Jesteśmy gotowi — czytamy
w depeszy — bronić naszych
słusznych praw do istnienia w

charakterze partii politycznej.
Uważamy, że w ten sposób
bronić będziemy swobód
wszystkich Amerykanów.

*

LONDYN
W depeszy protestacyjnej do

prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Eisenhowera Komitet
Wykonawczy Komunistycznej
Partii Wielkiej Brytanii o-

świadcza:

Protestujemy jak najbardziej
stanowczo przeciwko nowym
antydemokratycznym uchwa­
łom Senatu i Izby Reprezen­
tantów USA, które mają uznać
komunizm za nielegalny, ode­
brać partii komunistycznej
wszystkie prawa demokratycz­
ne, pozbawić praw te związki
zawodowe, w których komuni­
ści wybrani zostali w drodze
demokratycznej na kierowni­
cze stanowiska oraz uczynić
przynależność do partii komu­
nistycznej' przestępstwem za­
grożonym poważnymi karami.

Nie potrzebujemy chyba
przypominać Panu, że takie u-

stawodawstwo naśladuje wzo­
ry faszyzmu i Niemiec hitle­
rowskich.
‘

Wzywamy Pana do założe­
nia weta przeciwko temu pro­
jektowi ustawy i do podjęcia
niezwłocznych kroków w celu
zrewidowania innych dokona­
nych ostatnio posunięć anty­
demokratycznych .

Zachodnio-berliński dziennik „B.Z.“ podkreślił, że Schmidt-
Wittmack z racji pełnionych funkcji w komisjach Bundes­
tagu dla spraw „armii europejskiej" i dla spraw ogólnonie-
mieckich jest doskonale poinformowany o wszystkich tajem­
nicach państwowych Republiki Federalnej.
Byl om również ekspertem

organizacji „Jungę Union"
(młodzieżowa organizacja
CDU) do spraw wojskowych i
z tego tytułu utrzymywał ści­
słe kontakty z urzędem Blanka.
Ten sam dziennik stwierdza,
że Schmidt-Wittmack należał
do prawego skrzydła hambur-
skiej organizacji CDU.

Zachodnio-niemiećki „TE­
LEGRAF" donosi, że w ham-
burskiej CDU panuje nieopi­
sane zdenerwowanie. „Nikomu
z politycznych przyjaciół
Schmidt-Wittmacka nie przy-
szłoby nawet na myśl —

stwierdza pismo — że ten sto-

iąc.y na prawym skrzydle
CDU, b. porucznik Wehrmach­
tu przejdzie na stronę komu­
nistycznego obozu".

Dziennik przypuszcza, iż
przejście Schmidt-Wittmacka
na stronę NRD nie przypadko­
wo zbiegło się w czasie z kon­
ferencją brukselską.

Rzecznik koalicji rządowej
w hamburskim parlamencie
oświadczył, że przejście
Schmidt-Wittmacka na stronę
NRD „może mieć dla całego
świata zachodniego jeszcze
poważniejsze konsekwencje
niż sprawa Johna".

* * »

W Hamburgu, skąd pocho­
dzi — jak wiadomo — Schmidt-
Wittmack, prasa informuje o

jego sprawie pod sensacyjnymi
tytułami, jak „Nowy casus

John", „Skandal, który wstrzą­
snął CDU" itd.

„NORDSEE ZEITUNG" (Bre-
merhaven) wyraża opinię, że

przejście Schmidt-Wittmacka
do NRD nie będzie z pewnością
ostatnim tego rodzaju wypad­
kiem.

„DEUTSCHE ZEITUNG UND
WIRTSCHAFTS-ZEITUNG" o-

kreśla krok Schmidt-Wittmac­
ka jako „symptom tego, że
fale kryzysu przenoszą się z

dziedziny polityki zagranicz­
nej Bonn do polityki wewnę­
trznej".

„DIE WELT" podaje wiado­
mości dowodzące, że bońskie
koła rządowe zdają sobie spra­
wę z całej doniosłości przej­
ścia Schmidt-Wittmacka do
NRD. Minister spraw wewnę­
trznych Schroeder postanowił
przerwać urlop. Na wtorek za­
powiedziane zostało nadzwy-

czajnę posiedzenie bońskiej
frakcji CDU z udziałem prze­
wodniczącego Bundestagu —

Ehlersa, który również wraca

z urlopu.
Prasa zachodnio-niemiecka

informuje, że Schmidt-Witt­
mack wysłał ze wschodniego
Berlina list do swojej matki
w Hamburgu. Pisze on, że z

całą świadomością przeszedł na

stronę NRD. *

Donosząc o przejściu depu­
towanego
Schmidt-Wittmacka
wszyscy bez wyjątku
tatorzy podkreślają,
darzenie to Wywołało
mie zamieszanie w

rządowych Niemiec
nich.

Komentatorzy pism mie­
szczańskich zapewniają zgo­
dnie, że Schmidt-Wittmack
zna donioślejsze tajemnice
polityki Bonn niż John. Dla
rządu Bonn zachwianego już
sprawą dr Johna — pisze ko­
respondent „PARIS PRES-
SE” — przejście na Wschód de­
putowanego chrześcijańskiej
demokracji było całkowitą
niespodzianką. W Bonn przy­
znaje się, że ta nowa ucieczka
będzie miała poważną kon­
sekwencję i może
nie doprowadzić
strofy.

„LIBERATION"
..Decyzja, którą
Schmidt-Wittmack
nie, wskazuje, że
ciwko faszyzacji Niemiec za­
chodnich zaczyna ogarniać
nawet koła najbardziej reak­
cyjne".

„HUMANITE" podkreśla,
że przejście Schmidt-Witt­
macka do NRD wskazuje na

rosnącą wrogość w Niemczech
zachodnich wobec polityki
Adenauera.

partii Adenauera
do NRD,

komen-
że wy-
olbrzy-
kołach

zachód*

ewentual-
do kata­

zaznacza:

powziął
po dr Joh-
opór prze-

mieszkańcy Seulu zostali spę­
dzeni przemocą na tzw. „wiec
protestacyjny" przeciwko wy­
cofaniu części sił zbrojnych
USA.

Agencja amerykańska Uni­
ted Press przyznaje, że Li Syn
Mań wszczął całą tę hała­
śliwą kampanię w tym ce­
lu, by uzyskać zwiększe­
nie ilości materiałów wo­
jennych wwożonych przez
USA do Korei południowej,
Jednocześnie agencja Interna­
tional News Service, powołu­
jąc się na opinię dowódców
sił zbrojnych USA pisze, że

wojska amerykańskie, które
zostaną przeniesione do innych
punktów strefy Oceanu Spo­
kojnego?" „mogą być w każdej
chwili rzucone do walki w

Korei".

Prowokacyjne manewry
floty amerykańskiej
u wybrzeży chińskich

PEKIN
--- Według otrzymanych tu

■wiadomości, Stany Zjednoczo­
ne znacznie wzmocniły w o-

statnich dniach jednostki swo­
jej floty u wybrzeży chiń­
skich. W sobotę wiceadmirał
Pfide, dowódca siódmej floty
USA stacjonującej w portach
Tąiwanu, otrzymał do swej dy­
spozycji lotniskowce, kontrtor-
pedowce i inne okręty wojen­
ne pierwszej floty amerykań­
skiej, które dotychczas stacjo­
nowały u wybrzeży Filipin.

W ubiegły czwartek cztery
kontrtorpedowce siódmej flo­
ty USA przybyły do portu wy-

spy Taczen, która znajduje się
tuż koło wybrzeży Chińskiej
Republiki Ludowej. Komen­
dant tych okrętów Gabbert od­
był na wyspie Taczen tajne ro­
zmowy z wyższymi oficerami
rozlokowanych tam wojsk kuo-
mintangowskich i przeprowa­
dził inspekcję urządzeń woj­
skowych wyspy.

W' ostatnich dniach amery­
kańskie okręty wojenne wtar­
gnęły kilkakrotnie na wody
Chińskiej Republiki Ludowej.
W akcjach tych brały również
udział jednostki stacjonujące
na wyspie Taczen.

DELHI
Z Dżakarty donoszą, że pa­

wilon radziecki na tamtej­
szych targach międzynarodo­
wych wywołuje powszechny
zachwyt.

„Przekażcie serdeczne po­
zdrowienia narodowi radziec­
kiemu, Kochamy wolny naród
radziecki — piszą w księdze
pamiątkowej goście zwiedzają­
cy pawilon. Wiemy , że naród
radziecki broniąc zdecydowa­
nie sprawy pokoju osiągnął
wspaniałe wyniki w budowie

nowego życia. Związek Ra­
dziecki jest dla nas przykła­
dem..."

Prasa indonezyjska pisze o

pawilonie radzieckim z naj­
wyższym uznaniem.

Samobójstwo
dyktatora Brazylii

Vargasa
NOWY JORK

Agencja United Press dono­
si z Rio de Janeiro, że długo­
letni dyktator Brazylii Getu-
lio Vargas popełnił w dniu 24

sierpnia samobójstwo.
23 sierpnia, pod presją kil­

ku generałów i oficerów lot­
nictwa, Vargas zmuszony zo­
stał do ustąpienia ze stanowi­
ska prezydenta Brazylii. Koła

wojskowe zmusiły Vargasa do

ustąpienia w związku z za­
mordowaniem przez trzech żoł­
nierzy jego gwardii przybocz­
nej majora wojsk lotniczych
Rubensa Vaza.

Ruch stroikowy w Niemczech zachodnich

trwa z niesłabnącą silą
Strajk metalowców bawar­

skich domagających się pod­
wyżki płac trwa już trzeci ty­
dzień. „Nie ma żadnej na­
dziei na szybkie zakończenie
strajku" — stwierdza dziennik
„Welt am Sonntag". „Za-

XV sesja kierownictwa

KP Niemiec
ADN donosi, że 19 i 20 sierpnia br. odbyła się
kierownictwa Komunistycznej Partii Niemiec

posiedzeniu opublikowano komunikat następują-

Agencja
XV sesja
(KPD). Po

cej treści:

19 i 20 sierpnia br. odbyła
się XV sesja kierownictwa Ko­
munistycznej Partii, Niemiec.
Na sesji omawiano ogólnona­
rodowe znaczenie ruchu ludo­
wego w Niemczech zachodnich
i zadania KPD. Przemówienie
w tej sprawie wygłosił prze­
wodniczący KPD Max Rei-
mann. Po obszernej dyskusji
stwierdzono, że w toku przy­

gotowań do zjazdu Komuni­
stycznej Partii Niemiec wyko­
nać należy następujące zada­
nia:

1) umocnienie jedności dzia­
łania klasy robotniczej.

2) pełne poparcie referen­
dum ludowego przeciwko „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej" i „układowi ogólnemu", a

na rzecz zawarcia traktatu po­
kojowego i wycofania wojsk
okupacyjnych, jak również róż
winięcie ruchu ludowego za u-

rzeczywistnieniem propozycji
Izby Ludowej NRD.

Uświadomienie ludności o

znaczeniu not Związku Ra­
dzieckiego oraz apelu Izby Lu­
dowej NRD doprowadzić musi
do szerokiego ruchu na rzecz

przyjęcia propozycji ZSRR i
NRD oraz na rzecz podjęcia
rokowań w sprawie problemu
niemieckiego na konferencji
państw europejskich, w której
wzięliby udział przedstawicie­
le Niemiec.

3) ideologiczne, polityczne i

organizacyjne umocnienie par­
tii.

ostrzenie się sytuacji strajko­
wej", „Strajk w Bawarii
wzmaga się" — wtórują dzien­
niki „Die Neue Zeitung" i „Der
Tag".

Setki fabryk są nadal unie­
ruchomione lub pracują czę­
ściowo. Wstrzymują produk­
cję również te fabryki, które
próbowały wykorzystać ła­
mistrajków. Tak np. zmuszo­
ne były wstrzymać produkcję
wszystkie fabryki firmy „Sie­
mens" w Monachium.

Do strajku włączają się zno­
wu robotnicy 25 przedsię­
biorstw, w których w wyniku
ustępstw ze strony właścicieli
strajk został przerwany.

Ruch na rzecz poprawy wa­
runków pracy i podwyżki
płac w Niemczech zachodnich
ogarnia coraz to nowe war­
stwy ludności pracującej. 22
bm. odbył się w Kolonii wiec
10 tysięcy robotników budo­
wlanych, którzy również wy­
sunęli żądanie podwyżki płac.

Aresztowanie szpiegów
amerykańskich

Koreańska Centralna Agen­
cja Telegraficzna podaje, że w

rejonie Kaesongu zatrzymano
5 szpiegów lisynmanowskich i
amerykańskich, przerzuconych
do Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej. Wszy­
scy oni przeszli specjalny kurs

w szkole szpiegowskiej na wy­
spie Kanhwado.

Podajemy w obszernym skrócie kores­
pondencję I.Filippowa z Nowego Jorku,
zamieszczoną na łamach „Prawdy".

W Nowym Jorku ukazała się nie*
dawno broszura pt. „Miliardom
we korporacje", pióra grupy po­

stępowych ekonomistów amerykań­
skich, zrzeszonych w towarzystwie do
badania problemów pracy w USA. Bro­
szura ta omawia działalność monopoli
amerykańskich.

„Klubem miliarda dolarów" nazywa
zazwyczaj prasa USA grupę gigantycz­
nych amerykańskich towarzystw fi-

nansowo-przemysłowych, z których
każde posiada co najmniej miliard do­
larów kapitału. Przy końcu r. 1952
istniało w Stanach Zjednoczonych 66 ta­
kich towarzystw. Ich łączny kapitał
(aktywy) przekraczał 174 miliardy 318
milionów dolarów,

„Ale ie 66 korporacji — czytamy w ‘bro­
szurze, — które stanowią zaledwie znikomą
część (jedną setną procentu) ponad 660 tyś.
towarzystw amerykańskich, posiadały w 1932
roku 28,3 proc, aktywów wszystkich towa­
rzystw. Poprzez udział w zarządach innych
firm lub też w drodze wzajemnych finanso­
wych stosunków wewnętrznych kontrolują
one ponad 7’5 proc, aktywów wszystkich mo.

nopoli".

Mimo iż w rękach tych miliardowych
korporacji skoncentrowane są olbrzy­
mie kapitały, organizacje te nie są nie­
zależne. Niemal każda z nich pośrednio
lub bezpośrednio pozostaje pod kontrolą
jednej z ośmiu głównych grup amery­
kańskiego kapitału finansowego. W
skład tej słynnej „ósemki" wchodzą
grupy „rodzinne": Morganów, Rocke­
fellerów, Dupontów i Mellonów, grupa
Kuhn i Loeb oraz gruny: chicagowska,
bostońska i clewelandzka. Jednym ze

środków, przy pomocy których magnaci
finansowi USA sprawują kontrolę nad
66 korporacjami-mlliarderarhi, jest u-

czestnictwo w ich zarządach.

/. Filippow

Władcy
Ameryki
Omawiając rolę, jaką odgrywają w

ekonomice USA należące do te.j grupy
banki-miliarderzy, autorzy broszury pi-
szą:

„Kapitał takich bankóW-ólbrzymów Jest
ściśle związany z kapitałem monopoli prze­
mysłowych. Banki i powiązane z nimi gru­
py monopolistyczne mogą dyktować politykę
we ■wszystkich gałęziach przemysłu... Jako

posiadacze ogromnej ilości obligacji poży­
czek państwowych USA, wywierają one

wpływ na politykę podatkową Waszyngtonu,
na politykę zagraniczną oraz na sprawy,
związane z inwestowaniem kapitałów zagra-
hicą. Poprzez swoje filie w innych krajach
banki te dowiadują się o nowych, korzyst­
nych możliwościach dla kapitałów amery­
kańskich. Współpracując z agencjami pań­
stwowymi, banki stały się agentami wywia­
du wielkiego businessu".

W największych bankach amerykań­
skich, obok ogromnych wkładów kapi­
tału prywatnego skoncentrowane są ró­
wnież wkłady państwowe. Banki cią­
gną z tych wkładów duże zyski, ponie­
waż nie płacą od nich odsetek. Naj*
większe banki USA zarabiają też o-

gromne sumy na kredytach udzielanych
innym krajom.

Wielki kapitał był zawsze reprezen­
towany w rządzie amerykańskim. Obec­
nie amerykańska oligarchia finansowa
zagarnęła Ws?ystkie najważniejsze sta­
nowiska w rządzie USA. Gabinet Eisen­
howera —to w pełnym tego słowa zna­
czeniu gabinet miliarderów. Sekretarz
stanu Dulles, minister obrony Wilson,
minister finansów Humphrey oraz inni

członkowie rządu amerykańskiego
przed nominacją na stanowiska mini­
strów byli prezesami lub dyrektorami
największych finansowych i przemy­
słowych korporacji, kontrolowanych
przez słynną „ósemkę".

Minister, obrony, milioner Charles
■Wilson, który poprzednio był prezesem
koncernu zbrojeniowego „General Mo­
tors", przyjmując tekę ministra, oświad­
czył z cyniczną szczerością, że zamierza
skierować najważniejsze wojenne za­
mówienia państwowe do firmy „Gene­
ral Motors". Realizuje on konsekwen­
tnie tę obietnicę. Obecnie firma „Gene­
ral Motors" jest najpoważniejszym wy­
konawcą zamówień państwowych na

sprzęt wojenny.
Monopole amerykańskie stale zwięk­

szają swą penetrację do innych krajów
świata kapitalistycznego.

Polityczne następstwa penetracji
monopoli amerykańskich do gospodar­
ki innych krajów są powszechnie zna­
ne. A więc, jest to wciąganie tych kra­
jów w orbitę agresywnej polityki im­
perializmu amerykańskiego, podporząd­
kowywanie ich dyktatowi kół rządzą­
cych USA, utrata przez nie niezawisło­
ści narodowej i przekształcanie się w

amerykańskie bazy wojskowe.
W broszurze przytoczono też liczne

fakty, ukazujące reakcyjną rolę mono­
poli w wewnętrznym życiu USA. Naj­
większe monopole decydują nie tylko o

działalności organów wykonawczych,
ale i organów ustawodawczych.

Cyfry i fakty przytoczone w broszu­
rze „Miliardowe korporacje" demasku­
ją osławioną „demokrację amerykań­
ską" i wskazują, że za parawanem tej
pseudo-demokracji kryje' się wszech­
mocna garstka magnatów monopolisty­
cznego kapitału, sprawującego niepo­
dzielnie rządy w życiu gospodarczym
i politycznym Stanów Zjednoczonych.

Komentarze prasy zagraniczne)
PARYŻ

Fiasko konferencji brukselskiej jest przedmiotem licz-
nych komentarzy poniedziałkowej prasy francuskiej.
„Combat" pisze, że niepo­

wodzenie konferencji jest do­
wodem, iż polityka „z pozycji
siły" zbankrutowała, jeśli cho­
dzi o „armię europejską". „In­
formation" przyznaje, że o za­
łamaniu się konferencji, bruk­
selskiej zadecydował nacisk
mas ludowych Francji. Dzien­
nik stwierdza, że „nigdy jesz­
cze polityka wewnętrzna nie
zaciążyła tak wyraźnie nad ro­
zwojem wydarzeń międzynaro­
dowych".

„Le Monde" podkreśla w

artykule wstępnym, że przez
dłuższy czas rządy francuskie,
bojąc się wywołać niezadowo­
lenie protektora amerykańskie­
go, nie miały odwagi powie­
dzieć mu szczerze, co myśli
naród francuski o armii euro­
pejskiej. Obecnie prawda ta
została powiedziana. Rozpoczy­
na się więc nowy okres, okres
poważnych trudności i tarć
między sojusznikami.

*

LONDYN
Prąsa brytyjska w swej wię­

kszości ocenia fiasko konferen­
cji brukselskiej jako śmiertel­
ny cios dla układu paryskiego
w jego obecnej formie. Niektó­
re dzienniki domagają się w

związku z tym wywarcia na

Francję nacisku, by zgodziła
się na wprowadzenie w -życie
układu bońskiego i na zbroje­
nie Niemiec w ramach paktu
atlantyckiego. Stanowisko ta­
kie zajmuje
który jednak przyznaje,
sytuacja jest wyjątkowo
ważna".

Jasne jest — pisze „Daily
Worker" — że Dulles i amery­
kańskie koła rządzące wzmo­
gą teraz wysiłki w celu przy­
spieszenia remilitaryzacji Nie­
miec, ale nadszedł już czas, a-

by naród brytyjski przeciw­
stawił się z całych sił tym pro­
jektom. Nadszedł już czas, aby
zmienić radykalnie politykę
Wielkiej Brytanii w stosunku
do Niemiec. Rząd Churchilla
nie odpowiedział dotychczas
na radziecką propozycję zwo­
łania konferencji w sprawie
zbiorowego bezpieczeństwa w

Europie i ponownego omówie­
nia problemu ńiemieckiego.
Trzeba zmusić Churchilla; aby
na propozycje te odpowiedział
pozytywnie.

FIASKO KONFERENCJI
BRUKSELSKIEJ OSŁABIŁO

POZYCJĘ ADENAUERA
BERLIN

Prasa zachodnio-niemiecka
nie może ukryć, że fiasko kon­
ferencji brukselskiej mieć bę­
dzie poważne reperkusje po­
lityczne, osłabiając i tak już
ostatnio mocno zachwianą po­
zycję Adenauera. Poniedział­
kowy „Frankfurter Rund­
schau" w artykule pt. „Bez­
radność w Bonn" pisze m. in.:
„Wśród polityków zachodnio-
nientieckich panuje nastrój
bezradności, rozczarowania i

rozgoryczenia. Milczenie jest
odpowiedzią na wszelkie pyta­
nia dotyczące politycznej i woj­
skowej przyszłości Europy za­
chodniej.

m. in. „Times",
że

„po-

SPORT

Boński korespondent Reute­
ra przyznaje, że pozycja i au­
torytet Adenauera w wyniku .

załamania się całej jego poli­
tyki są poważnie zagrożone.

Wpływem konferencji ber­
lińskiej na pozycje Adenauera
zajmuje się również prasa
francuska. Paryski „Combat"
pisze m. in.: „Adenauer, który
budował całą swą politykę za­
graniczną na pomyślnym za­
kończeniu rozmów w sprawie
„armii europejskiej", znalazł
się na straconej pozycji".
Dziennik przewiduje wzmoże­
nie ataków przeciwko Ade-
nauerowi ze strony socjalde­
mokratów oraz możliwość za­
łamania się koalicji rządowej
w związku ze stanowiskiem
liberałów.

Rozmowa
Nlendes-Trance^a

z Churchillem

LONDYN
W poniedziałek rano przy­

był do Londynu premier fran­
cuski Mendeą-France. Jak po-
daje agencja Reutera — odbył
on pięciogodzinną rozmowę z

premierem Churchillem w je­
go letniej rezydencji w Chart-
well. W rozmowie brał również
Udział minister Eden, który
przerwał w tym celu urlop.

W godzinach popołudnio­
wych ogłoszony został lakoni­
czny komunikat oficjalny
stwierdzający, że obaj mężo­
wie stanu „dokonali ogólnego
przeglądu sytuacji, jaka wy­
tworzyła się w związku z wy­
nikami konferencji bruksel­
skiej. Uznali oni konieczność
utrzymania jedności Zachodu
i rychłego podjęcia w tym kie­
runku praktycznych kroków".

Wieczorem premier Mendes-
Ftance powrócił do Francji i
niezwłocznie udał się do pre­
zydenta Coty, by poinformo­
wać go o przebiegu konferen­
cji brukselskiej i rozmów z

Churchillem.

Posiedzenie rządu
francuskiego

We wtorek wieczorem odby­
ło się pod przewodnictwem
premiera Mendes-France‘a po­
siedzenie rządu francuskiego.
Na posiedzeniu tym premier
złożył sprawozdanie o przebie­
gu obrad konferencji bruksel­
skiej, która, jak wiadomo, za­
kończyła się fiaskiem orąz zre­
ferował wyniki swych rozmów
z premierem Churchillem i
ministrem spraw zagranicz­

nych Edenem.
Jak donosi agencja France

Presse, premier Mendes-Fran-
ce oświadczył po posiedzeniu
rządu, że debata w Zgroma­
dzeniu Narodowym nad ukła­
dem o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" odbędzie się, jak
to było przewidziane, w dniach
28—31 sierpnia. Rząd nie wy­
sunie kwestii zaufania w

związku ze sprawą ratyfikacji
tego układu.

Wioślarze wylosowali przeciwników
AMSTERDAM

W czwartek na tarza Bnibaach

pod Amsterdamem wlaślarze roz­
poczynają walkę o tytuły mistrzów

Europy. We wtorek odbyło się lo­
sowanie pierwszych eliminacji.
Wypadły one dosyć pomyślnie dla

polskich osad, które w pierwszych
biegach nie napotykały na najsil­
niejszych przeciwników.

T. Kocerka startuje w czwartym,
ostatnim przedblegu razem z re­
prezentantami Egiptu i Rumunii,
nasza dwójka bez sternika: Pcnia-

towsk), H. Kocerka jerfzie w dru­
gim przadbiegu wraz z osadami
Dziali | Zagłębia Saary, a czwór­
ka bez sternika: Schwarcer. Jago­
dziński, Antkowiak, Daksiewicz
— wylosowała czwarty prztdbfeg
wraz z osadami Jugosławii, Turcji
1 Niemiec zachodnich.

Zwycięzcy tych eliminacji kwa­
lifikują się do półfinałów, a po­
konane osady będą walczyły jesz­
cze o miejsce w fśnale

lach.
w repasa-

BUŁGARIA - MOSKWA 1:0

MOSKWA
Na atatflgnla Dynamo w Mó«kwł«

roiagrmn zostało mlędzynarodawę
apoMtanlo plNt«rskl» Bułgaria —

Moskwa. Nlaapodalewana zwyolę-
ałwo pdńieill Bulgsny — 1:0 <1 Ił).
Jedyną bramką idóbył pamaewUk
bułgarski Botkow w 21 mlh. gry
a rautu karnego.

Sędziował Bułgar Christów,
Na moczu tym byli obecni pił­

karze reprezentacji Warszawy,
którzy powrócili do Moskwy z

Mińska. Piłkarze polscy zwiedzi­
li Kreml I odbyli trening przed
czekającym kh rewanżowym spo­
tkaniem z reprezentacją Moskwy,
które orthędzie się 27 bm. na sta­
dionie Dynamo. Następnie Polacy
wyjadą do stolicy Gruzji — Tbili­
si, gdzie rozegrają spotkanie z re­
prezentacją zrzeszenia sportowego
Dynamo.

WYJAZD PŁYWAKÓW
RADZIECKICH DO TURYNU

MOSKWA
Do Turynu na mistrzostwa Eu­

ropy w pływaniu, w skokach do

wody I piłce wodnej wyjechała z

Moskwy grupa pływaków radziec­
kich. Wraz z pływakami udała sią
do Włoch radziecka delegacja na

Kongres Międzynarodowej Fede­
racji Hokeja na Lodzie.

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA
PIŁKARZY RĘCZNYCH W CSR

PoIJkle drużyny pitki ręcznej
rozegrały we wtorek dwa dalsze
mecze z zespołami czechosłowac­
kimi. W Pilśnie męska drużyna
Warszawy pclrceiata reprezentację
miasta 17:7 (3:4).

Goriaj powiodło się
kobiet, który w meceu

Ołomuniec prisprał o:»

zsspołowl
Warszaw*
(4:2).

FORAtKI TENISISTÓW
W PRADZE

Płtskł-ełeehMlowsckl* psjstfyti.
kł łenltistów na mtędzynarodęr
wynt turnieju w Pradze nie przy,
niosły naszym zawodnikom tukce.
sów. Wo wtorek Jedynie Olejni-
•ryci | Jędrzejowska wygrali owo-

Je spotkania. Natomiast Piątek,
Rattzia I Lials oraz w grze miesza­
nej Olejniszyn I Ryczkówna prze­
grali swoje walki j to z drugiej
klasy zawodnikami CSR.

CHINY LUDOWE PRZYJĘTE
DO IAAF

W dalszym ciągu obrad konprs.
su IAAF przyjęto do Międzynaro­
dowej Federacji Lekkoatletycznej
związki lekkoatletyczne 7 kra­
jów; wśród nowych członków
znajduje się także Chińska Repu­
blika Ludowa, natomiast kasidyda
tura NRD została odrzucona.

W wyborach do poszczególnych
komisji IAAF. Polska utrzymała
miejsca w najważniejszej komisji
regulaminów i rekordów oraz w

komisji kobiecej. Przewodniczącą
komisji kobiecej wybrana została

przedstawicielka ZSRR — Roma­
nowa.

WE WRZEŚNIU POLSKA -

SZWECJA NA ŻUŻLU
Wo wrześniu po raz pierwszy

dwuletniej przerwie polscy żużlow­
cy wystąpią w (potkaniu między­
narodowym. Przeciwnikiem naszego
zespołu będzie wicemistrz łwlata

reprezentacyjna drużyna szwedz­
ka.
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o emeryturach i rentach

Gdy załoga poczuła się
gospodarzem

' Ob. Jan Lizończyk zapy­
tuje czy wobec wprowadze­
nia w życie dekretu z dnia

30 czerwca br. o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytal­
nym pracowników i ich ro­
dzin — uprawnienia z Kar­
ty Górnika „przestały już
Obowiązywać"?

Możemy was upewnić, że

tak n.ie jest, a nadto, że art.

100 dekretu postanawia, iż

pozostają w mocy przepisy
dotyczące świadczeń emery­
talnych górników, które o-

pieraiją się na Karcie Gór­
nika.

Jedn o c ześnie wyj aśniamy
ob. Zdzisławowi M. i jego
kolegom, że pozostały w

mocy również wszystkie
przepisy odnoszące się w

tym zakresie do robotników

zatrudnionych w zespołach
formujących szkło.

Nowy dekret jest dowo­
dem jak państwo ludowe

otacza opieką człowieka

pracy nie tylko wtedy gdy
jest on zatrudniony, lecz

również i wówczas gdy z

powodu choroby lub pode­
szłego wieku jest do pracy

niezdolny. Dekret wprowa­
dził w ubezpieczeniu społe­
cznym zmiany zarówno ilo­
ściowe jak i jakościowe i za­
stąpił wiele obowiązujących
dotychczas, a przestarzałych
już ustaw i rozporządzeń, co

przyczynia siię do uporząd­
kowania ustawodawstwa w

tym zakresie i ułatwia oby­
watelom orientowanie się w

obowiązujących obecnie

przepisach.
Z kolei zauważyć należy,

że nowy dekret jest wyra­
zem socjalistycznej troski o

człowieka, gdyż realizuje
zasadę powszechności zao­
patrzenia, obniżając jedno-,
cześnie granicę wieku upra­
wniaj ącą do starania się o

nie.

Obowiązujące obecnie

przepisy dziielą pracowni­
ków ż punktu widzenia u-

bezpieczenia społecznego
na dwie kategorie: I, któ­
ra obejmuje pracowników
zatrudnionych pod ziemią
oraz pracowników zatrud­
nionych w warunkach szko­
dliwych dla zdrowia i II

obejmującą wszystkich po­
zostałych pracowników.

Inwalidów diziieli się obec­
nie na trzy grupy, a nie na

8, jak dotąd; do pierwszej
należą inwalidzi całkowicie

niezdolni do pracy i wyma­
gający opieki osób trzecich;
grupa draga obejmuje oso­
by niezdolne do pracy, lecz

nie potrzebujące stałej opie­
ki innej osoby i wreszcie do

grupy trzeciej zalicza się o-

soby niezdolne dlo systema-

tycznej pracy w swoim za­
wodzie, lecz mogące praco­
wać w innym zawodzie, lub

przy skróconym dniu pra­
cy.

Renta starcza

Do uzyskania renty star-

czej wymagany jest zarówno

określony wiek, jak i okres

uprzedniego zatrudnienia.

Okres ten wynosi dla męż­
czyzn lat 25, dla kobiet zaś

lat 20. Wiek starczy liczy się
dlla pracowników I kate­
gorii: 60 lat dla mężczyzn i

55 lat dla kobiet, zaś dla

pracowników II kategorii
— 65i60lat.

Należy dodać, że nowy de­
kret zniósł dotychczasowe

różnice między pracownika­
mi etatowymi, kontraktowy­
mi i fizycznymi w zakresie

uprawnień emerytalnych.
Renta inwalidzka

Dla dokonania podziału
inwalidów na > omówione

trzy grupy — zostaną powo­
łane specjalne komisje, skła­
dające się nie tylko z leka-

fży, lecz także z przedEtiwi-
cieli branżowych związków
zawodowych.

Pracownik jest uwaiżany
za inwalidę jeiżeli sitał Się
niezdolny do pracy na sku­
tek wypadku w zatrudnie­
niu, z powodu choroby za­
wodowej, lub z innych przy­
czyn,

Wysokość rerity inwalidz­
kiej wynosi dla I gińipy
100%, dila II — 75% i dla

III — 50%.

Renta rodzinna

Dotychczasowe zaopatrze­
nie wdowie i sieroce są o-

becnie ujęte w formę ren­
ty rodzinnej. Korzystać mo­
gą z niej osoby pozostające
na utrzymaniu pracownika
w dniu jego śmierci, a to:

małżonek i rodzice, o ile są
niezdolni do piracy lub osią­
gnęli wiek starczy oraz:

dzieci, wnuki i rodzeństwo

stanu wolnego w wieku do
lat 16 lub 18 w raiziiie uczęsz­
czania do szkoły. Za dzieci

uważa się zarówno dzieci

własne jak i przysposobione,
także pasierbów i dzieci

wzięte na utrzymanie i wy­
chowanie.

Otrzyma więc rentę ro­
dzinną Lucynka B. któ­
rej jedyny żyjący krew­
ny — brat opiekujący się niią
— zginął w wypadku moto­
cyklowym; nie może j ednak

jeszcze otrzymać renty ob.

Janina U. bo jest zdolna do

pracy i liczy dopiero lat 56.

Dodatki do rent

Dekret przewiduje ponad­
to dodatki do rent, a miano-

Odbudowa wielu zabytków
w woj. łódzkim

W województwie łódzkim

rozpoeznie się w roku przy­
szłym odbudowa licznych za­
bytków budownictwa monu­
mentalnego. Po zakończeniu
robót obiekty te zostaną prze­
znaczone na cele społeczne.

M. in. przewidziana jest cał­
kowita odbudowa j rekon­
strukcja — z przywróceniem
szesnastowiecznej formy
wspaniałej budowli renesan­
sowej — zamku obronnego w

Sykach koło Piotrkowa. W
zamku tym znajdzie pomiesz­
czenie internat szkolny Liceum
Pedagogicznego w Piotrko­
wie. W toku robót zostanie
dokonana przede wszystkim

Szczątki zwierząt
sprzed 15 milionów lat
Ciekawych odkryć paleozoologi-

cinych dokonano ostatnio w ka­
mieniołomach cementowni w Ńo-
W1 po*kłKirÓ1hW8kie3 P°<i Opolem-
okr^, «eolOgicznych z

okresu gomego miocenu natrafio­
no na liczne szczątki zwierząt.
I we żyły na Opolszczyźnie przed
około 15 milionami lat. M in od

kopano znalezione szczątki masto-

donU - przedstawiciela ówczes­
nych zwierząt - olbrzymów. Ma-

stadont za życia mdal blisko 5 m

wysokości, a waga jego dochodzi-
la do 30 ton. Ponadto w tych sa-

mych warstwach geologicznych
znaleziono szczątki bobrów, niedż-

wiedzj, żółwi, jaszczurek,, małż,
ślimaków, ryb ząbalych oraz

•zezątki różnego rodzaju z,rie-
rząt mięsożernych. Są to jedyne

• so rodzaju odkrycia dokonane
n’> terenie naszego kraju

konserwacja kamiennych por­
tali renesansowych zamku.

Po doprowadzeniu do stanu

używalności zameczku w

Działoszynie, pow. Wieluń,
utrzymanego w stylu polskie­
go Odrodzenia mieścić się bę­
dzie w nim Dom Kultury,
Póżnoręnesansowy zameczek
działoszyński zachował ślady
włoskiej techniki zdobniczej
— tzw. sgratfito i piękne o-

bramowania okienne. Frag­
menty techniki sgraffito, po­
legającej na wprowadzaniu
kilkubarwnych motywów zdo­
bniczych na tynku murów,
widnieją jeszcze dotąd spod
warstwy tynku późniejszego
pochodzenia.

Przy wjeździe do Rawy Ma­
zowieckiej widnieje z daleka
baszta — pozostałość zamku z

r. 1313, odbudowanego przy
końcu XVIII w. W pierwszej
fazie robót rekonstrukcyjnych
w roku przyszłym, baszta zo­
stanie odgruzowana. W dal­
szej fazie robót ułożone będą
stropy i dach oraz zrekonstru­
owane sklepienia. W przyszło­
ści znajdzie tam pomieszczenie
schronisko Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego.

Prace renowacyjne obejmą
także pałacyk klasycystyczny z

początku XIX w. w Walich-
nowach w pow. wieluńskim
spalony podczas wojny. Po od­
budowie będzie się tu mieścić

szkołą podstawowa i świetlica
wiejska. Do celów społecznych
zostanie również przystosowa­
ny dwór z końca XVIII w.

w Rzekach Wielkich, pow. ra­
domszczańskiego.

wicie: rencista niezatrudnio-

ny, pobierający rentę star­
czą lub inwalidzką ma pra­
wo do dodatku do renty dla

dzieci, wnuków i rodzeń­
stwa, o ile osoby te posia­
dałyby warunki do otrzyma­
nia renty rodzinnej.

Renciści odznaczeni przez
władze Polski Ludowej or-

derami Budowniczych Pol­
ski Ludowej, Sztandaru Pra-,
cy, Krzyżem Grunwaldu i

Virtuti Militari, Odrodze­
nia Polski mają ponadto
prawo do dodatku do ren­
ty, Wynoszącego 25 proc, jej
wysokości.

Renoiści pobierający rentę
z tytułu własnej pracy mo­
gą korzystać z pomocy lecz­
niczej i położniczej oraz z

protez tak samo jak praco­
wnicy, a ich rodziny tak sa­
mo jak rodziny pracujących.

Osoba otrzymuj ąca rentę
może być na swój wniosek

umieszczona w domu renci­
sty lub w innym zakładzie;
w wypadku takim można jej
na koszty utrzymania W Za­
kładzie potrącić najwyżej
80°/o renty.

Dekret przewiduje też

specjalne renty dla osób

szczególnie zasłużonych dla

Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Carat więcej punktów usługowy ch powstaje we wsiach wojewódz­
twa gdańskiego. Spółdzielnia Pracy
downik" z Malborka uruchomiła

sko-kełodziejski w Starym Polu.

Kołodziej Jakub Kępiś nabija
tynler Spółdzielni Produkcyjnej
(pow. Elbląg), który przybył po

Stolarsko-tapicerska
niedawno punkt usługowy

„Przo-
stolar-

maga-obręcz na koło. Obok stoi
im. Obrońców Pokoju w Błotnicy
Odbiór zamówionych kół

CAF — lot. Kosycarz

Płjty spilśnione zastępują
drewno

nionych dźwiękochłonnych.
Maszyny do produkcji tych
płyt miały być sprowadzane z

zagranicy,
Odbiorcy wykazują coraz

większe zainteresowania pły­
tami spiślnionymi ze względu
na coraz szersze możliwości
Ich stosowania. M. in. w Swa-

rzędzkiej Fabryce Mebli sto­
suje się płyty spllśnlone przy
produkcji szaf. Kierownictwo

budowy Teatru Wielkiego w

Warszawie zamówiło duże ilo­
ści płyt spilśnionych.

Czynione są próby zastoso­
wania tego rodzaju płyt przy
budowle statków, wagonów i

samochodów.

Płyty spllśnione produkowa­
ne w Fabryce w Czarnej Wo­
dzie znajdują coraz szersze za­
stosowanie m. In. w budownic­
twie i przy produkcji mebli,

zastępując z powodzeniem dre­
wno.

Wytrzymałość i trwałość płyt
w porównaniu z rokiem ub.
wzrosła ponad dwukrotnie.

Płyty obecnie wyrabiane w fa­
bryce nie kruszą się, mają
gładką powierzchnię i znacz­
nie lepszy połysk. W tym roku

rozpoczęto także produkcję płyt
twardych wysokiej jakości.

Obecnie są w toku przygoto­
wania do produkcji płyt spilś-

— My jesteśmy właściciela­
mi środków produkcji..

— Nasze wspólne dobro...
— Jeśli rozbije się cegła na

budowie to nie tylko jest po­
szkodowany nasz pracownik z

ZBM, ale i każdy górnik, hut­
nik, robotnik a i chłop w Pol­
sce...

Oto co powtarzało się w li­
cznych wypowiedziach na kon­
ferencji partyjno-ekonomidznej
ZBM; o tym m. in. mówił ze­
branym delegatom i mały, su­
chy góral spod Babiej Góry, o

porudziałej czuprynie, łado-
wacz transportu z ZBM. Jego
to wypowiedź może najbardziej
szczera i bezpośrednia ze wszyst
k:ch wypowiedzi na konferencji,
obnażała z bezlitosną bezwzglę­
dnością braki. A więc:...

—

. .na budowie przy ul.

Grzegórzeckiej niszczy się pod­
czas wożenia pustaki Kieroio-
nictwo nie zwraca uwagi na

przewóz materiałów. Kierowni­
cy budów podpisują nie kon­
trolując ile przewozi się spóły
itd. nie bacząc, że nieraz Sta­
nowi to tylko peioną część te­
go co zawierają „papiery". A

przecież połowa strat materia­
łowych ma miejsce w trans­
porcie ..

*

my

gO-

pier-

odpowiadam za całość a ty
zajmuj się swymi rzeczami.

— Czy to jest słuszne — zapy­
tywał na konferencji tow. NA-
GÓRZANIEC. Przecież
wszyscy jesteśmy
spodarzam i...

A więc dochodzimy do

wszego wniosku: kierownictwa

poszczególnych odcinków bu­
dowlanych w ZBM muszą sta­
nowczo więcej uwagi poświę­
cić i baczniej wsłuchiwać się
w głosy krytyki ze strony ro­
botników i majstrów. Bez tej
oddolnej pomocy, walka o ob­
niżenie kosztów budowy a tym
samym walka o to, aby szyb­
ciej 1 lepiej budować, nigdy
nie nabierze charakteru maso­
wego.

snych osiągnięć wiele projek»
tów racjonalizatorskich.

— U nas postęp techniczny, a

w szczególności ruch racjonali­
zatorski idzie systematycznie na

przód stwierdzają nie bez du­
my; zapominając o tym, że isto­
tnym powodem do dumy mo­
że być dopiero pełne zastoso­
wanie zgłaszanych uspraw­
nień. I o tym właśnie przy­
pomnieć trzeba towarzyszom 3
ZBM.

Dr E.W.

Na zdjęciu: Dom wypoczynkowy Centralnej Rady Związków Zawodowych „Wasyl Koiarow" w Pam-

porowo w Bułgarii. Fot. CAF

r7BN buduje izby, domy mie-
Zjszkalne, urządzenia socjal­

ne. i kulturalne, jak żłóbki,
przedszkola, świetlice, sklepy,
szkoły, domy akademickie, in­
ternaty dla uczącej się mło

dzieży, hotele i schroniska gór­
skie.

Centralną więc sprawą sto­
jącą przed Zjednoczeniem,
przed wszystkimi jego pracow­
nikami, jest tak budować te

różnorodne obiekty, aby jak
najlepiej służyły one ludziom

pracy. Jakość wykonania to je­
den z najważniejszych obo­
wiązków załogi ZBM wobec
mieszkańców naszego woje­
wództwa.

Rzecz jasna, że winna się o-

na łączyć z prowadzeniem jak
najtańszego, jak najbardziej e-

konomiczinego budownictwa.

Tymczasem jeden z dysku­
tantów dawał przykład z bu­
dowy przy ul. Reymonta, gdzie
musiano trzykrotnie przera-

_biać już wykonane roboty. W
efekcie: dodatkowe nakłady
pieniężne na materiały i robo­
ciznę, zaabsorbowanie ludzi

pracami nieprzewidzianymi o-

raz niedotrzymanie terminów
oddania do użytku obiektów.

Czyżby aktywniejsi pracow­
nicy z niższego dozoru nie
zwracali uwagi kierownikowi

budowy na niewłaściwe pro­
wadzenie prac, nie krytykowa­
li go? __

Otóż zwracali. I krykowali.
Ale...

— Co to ciebie obchodzi —

mówił kierownik odcinka — ja

Poprzestawanie tylko jednak
na wysłuchiwaniu krytycz­

nych uwag nie wystarczy. O-

bowiązkiem kierownictwa jest
pomagać przodującym robot­
nikom, brygadzistom i racjo­
nalizatorom w walce o oszczęd­
ność, pomagać we wprowadza­
niu wszelkiego rodzaju nowych,
bardziej postępowych metod

pracy.

Racjonalizator BURDA z

Bazy Transportu, opracował
nowy sposób naprawy opon do
samochodów ciężarowych, za­
kwalifikowanych jako nie na­
dające się do wulkanizowania
i dalszego użytku.

Projekt ten pozwala wyko
rżystać pozornie nie nadające
sięjużoponyna5,6,7i10
tys. km dodatkowych przebie­
gów. Tymczasem pełna realiza­
cja projektu racjonalizatorskie
go Burdy natrafiła na nieoczeki
wane trudności — na brak od­
powiedniej aparatury. Dyrek­
cja nie dopomogła racjonaliza­
torowi.

— Jestem gotów sam wyko­
nać taką aparaturę — mówi

racjonalizator — jeżeli otrzy­
mam odpowiednie formy.

Jak dużą wagę ma pomysł
Burdy nie trzeba chyba uzasa­
dniać. Wystarczy tylko wspo­
mnieć, że ZBM ma po całym
województwie rozrzucone budo­
wy i że transport samochodo­
wy materiałów (obok kolejowe­
go) odgrywa w pracy przed­
siębiorstwa ogromną rolę. Sze­
rokie zastosowanie projektu
Burdy w ZBM a następnie u-

powszechnienie go w innych
przedsiębiorstwach — przynio­
słoby naszej gospodarce wielo- i

tysięczne oszczędności.
A więc czy nie jest w tej

tuacji dostatecznie jasne,
przeciąganie tej, sprawy,
przestawanie na samozadowo­
leniu — że pomogło się racjo­
nalizatorom tylko w początko­
wym okresie jest z gruntu nie­
słuszne. Towarzysze z ZBM z

zadowoleniem wpisują na konto

swego przedsiębiorstwa i wła-

IViemałoj wagi sprawą w;
'warunkach pracy ZBM jest

rozwijanie poczucia gospodar­
ności i oszczędnego operowa­
nia powierzonymi środkami,
przez kierowników budów od­
cinków, rozbudzanie w nich ini­
cjatywy i samodzielności w wy­
szukiwaniu wszelkich rezerw.

— Przeglądnęliśmy kosztory­
sy na naszej budowie — mówił

przedstawiciel V odcinka tow.

KUROWSKI. — I na samych
tylko enurach jednego budynku.,

przez wniesienie odpowiednich
poprawek, zaoszczędziliśmy 50

tys. zł., a ponieważ takie bloki

były trzy, Oszczędność wyniosłą
w sumie 150 tys. zł.

Z tego co można było słyszeć
od towarzyszy biorących udział
w konferencji, odcinek V jest
przodującym w ZBM i pomyśl­
nie wykonuje plany obniżki ko­
sztów. PRZYCZYNA: dobra

organizacja pracy na budowie,
gospodarski stosunek do mie­
nia społecznego itp. Czy wo­
bec tego — nie warto prze­
nieść niektórych metod i do­
świadczeń odcinka V na inne

budowy? *

sy-
że

po-

łaściwie należałoby• zacząć od

tego: w pięknej scenerii Gor­
ców, otoczona wianuszkiem le­

sistych stoków, rozsiadła się w roz­
ległej kotlinie Mszana Dolna...

Można by wówczas było mówić o

reportażowym charakterze pracy
dziennikarskiej. I tak właściwie pla­
nowałem „sprzedać" swoje doświad­
czenia i wrażenia wyniesione z Msza­
ny. Jeszcze w drodze do celu pod­
róży, kiedy do okien pospiesznego
pociągu zaczęły napływać już kilka
kilometrów za Chabówką Orkanowe
okolice dające przedsmak mocnych
uroków mszańskich stron. Bo stara

to i pewnie nie taką znów schema­
tyczna prawda, że pewne tematy o

kreślają z góry gatunek pracy dzien­
nikarskiej. Czy podróż na Podkarpa­
cie można inaczej pokwitować jak
reportażem ?

Szykowałem się Więc i ja na repor­
taż. Mało na tym — namówiłem

przyjaciela z prasy warszawskiej na

podróż do Mszany, obiecując mu na

sto procent reportażowe rozkosze, za

którymi przecież ściągnął w Krakow­
skie z dalekiej Warszawy,

Niestety, ja reportażu ńii zdoby­
łem i wątpię ozy zdoła, tego dokonać

mój towarzysz podróży. Co tnaezy
„nie zdobyłem reportażu" ? **-' to, że

zebrany w Mszanie Dolnej^materiał
nie odpowiadał reporterskim zamie­
rzeniom.

Podobno przed wojną kiedy w Kra­
kowie bawił francuski marszałek
Fochę wydarzyła się taka zabawna
historia. Otóż, kiedy dostojnego go­
ścia ufetowano już odpowiednio na

przepisowej ilości bankietów, ojcowie
miasta zapragnęli zademonstrować
marszałkowi sławny hejnał mariacki.
Wielce się Francuz przejął zasłysza­
ną historią o kilkusetletnim koncer­
cie z wieży mariackiej i zapragnął
go koniecznie wysłuchać. Żeby było
egzotyczniej zaprowadzono gościa na

Rynek dokładnie na kilka minut przed
północą. Prezydent miasta z zegar­
kiem, w ręce odmierzał półgłosem o-

statnie przed godziną IS-tą sekun­
dy: 57, 58, 59, 60... I nic. Minęły
dalsze sekundy, jedna i druga minu­
ta — i cisza. Strażak, bestia, musiał
akurat zasnąć w tym czasie, kiedy
tak niecodzienny gość chciał wysłu­
chać hejnału.

Tak to czasami zawodzą „pewnia­
ki" nie tylko na torze wyścigowym,
Takim pewniakiem mśzańskim, na

Zamiast reportażu
o ściszanie 'Dolnej

którego z wiarą stawiałem, był ama­
torski zespół dramatyczny Gminnej
Spółdzielni ZSCh. Bamiętałem prze­
cież dobrze, jak to przed kilku laty ten

ambitny zespół zajął czołowe miej­
sce w eliminacjach wojewódzkich iv

Krakowie, z jaką szlachetnością i u-

miarem artystycznym podawał na

scenie tekst „Wyspy Bokoju". Ja pa­
miętałem, ale w Mszanie dawno już
o tym zapomniano.

— Eh, to dość dawne dzieje —

słyszałem w GS — rozlazł nam się
zespół i jakoś nie możemy go pono­
wnie zmontować. Był mgr Goliński
była i praca, wyjechał mgr Goliński
nie ma pracy,

\A/ar to się przy tej opinii trochę
zatrzymać, jest bowiem ona

dla Mszany bardzo charaktery-
styczna. Gdybym chciał pokusić się
na wysądowanie przyczyn martwoty
życia kulturalnego W tym miastecz­
ku, to zaryzykowałbym, że wynika
ona przede wszystkim z braku kolek-
tywnego, społecznego działania
mszańskich instytucji i zakładóio
pracy. Ani Rada Narodowa, ani GS,
ani organizacje zawodowe i społecz­
ne nie potrafiły skupić szerszego ak­
tywu działaczy do pracy kulturalnej.
Ciągnie się każdą robotę w pojedyn­
kę a kiedy wypadnie tak jak z

lińskim, wszystko się wali. Bo
ma zastępcy na jego miejsce.

Kiedy połaziłem po, mieście i
warlem kilka znajomości przypomniał
mi się nagle film polski „Sprawa do

załatwienia". Bamiętacie ten obrazek
z Dymszą, kiedy grał on dyrektora
■■— „Zosię SamoSię"?
prawie same „Zosie
słuchajcie.

Towarzysz Czaja
lem i kierownikiem szkoły podstawo­
wej. Towarzysz Czaja pełni poza tym
następujące funkcje: Jest członkiem

Kolegium Orzekającego przy MRN,
radnym miasta, przewodniczącym
komisji urządzeń osiedli, członkiem
zespołu redakcyjnego radiowęzła,
kierownikiem rejonowego koła TWB,

Go­
nie

za-

W Mszanie są
Samosie". Bo-

jest nauczycie-

członkiem zarządu wzorcowej świe­
tlicy Min. Kultury i Sztuki, sekreta­
rzem Towarzyshoa Przyjaźni Pol­
sko-radzieckiej i członkiem powiato­
wego i gminnego komitetu Frontu

Narodowego.
Uff, zmęczyłem się wyliczając. A

co dopiero biedny towarzysz Czaja.
Nic dziwnego, że wychudł na szczapę.
Niech ktokolwiek popróbuje podołać
wszystkim czynnościom na jego miej­
scu. A przecież praca nauczyciela też
coś znaczy.

Takich, że tak powiem „Czajów",
jest kilku w Mszanie. Powiedźmy
choć jeszcze o obywatelach Szylerze
i Panaśiu, Akademia pierwszomajo.
wa — Czaja, Banaś i Szyller; wie-
czornłoa w „Orkanówće" Szyller,
Panaś i Czaja; impreza „ArMu"
Banaś, Czaja i Szyller..,j tak »

wielkim odchyleniem od rzeczywisto­
ści — dokoła Wojtek.

Rezultaty? Aż nazbyt widoczne na­
wet dla kilkudniowego obserwatora,

'

wczesny wieczór. Po upalnym
lu chłodny Wietrzyk wiejąćy od
rbacza witamy ze skwaplrwością

co najmniej Eskimosów. Przykucnę­
liśmy na stołkach przed domem go­
ścinnego mszaniha. Przed nami nie­
wielki rynek i dalej ulica Kościelna.

Ćmimy papierosy i bez wielkiej ocho­
ty rozmawiamy. Jest dostatecznie
nudnawo i sennie. Nie my jedni w

ten sposób kontemplujemy piękny
sierpniowy wieczór — przed każdym
domem grupka ludzi. Popalą, pogwa­
rzą, i rozłażą się do domów.

— I u was tak zawsze?
— Ee, nie przesadzajmy,

dzielę mamy kino.
— A jak kina nie ma?
■■— To tak, jak widzicie,

gdzie się podziać. Chyba, że
raz na jakiś czas zespół muzyczny
GS.

— Nie wiele tego.
—A no, nie wiele.

Idziemy główną ulicą miasteczka.
Regularną na ogół ciszę szarpią ury-

W nie-

Nie ma

wystąpi

- wane zawodzenia pijaków. Wiele
wśród nich młodzieży. Niespodzian­
ka? — Raczej nie. Chyba smutna

konsekwencja martwoty mszańskiej.
Cóż ci młodzi chłopcy mają robić —

żadnego zespołu amatorskiego ani

drużyny sportowej, raz w tygodniu
kino, co drugi rok alba i rzadziej
zajrzy „Artos". Ten i ów zaczął od­
wiedzać wzorcową świetlicę Min. Kul­
tury i Sztuki, ale kiedy zaczął sma- .

kować w odwiedzinach zamknięto mu

drzwi przed nosem. Kierownik świe­
tlicy pojechał na urlop, a Prezydium
PRN w Limanowej nie raczyło po­
myśleć na ten czas o zastępstwie.
Nie starała się o to jak należy i
mszańska Rada Narodowa. Bo prze­
cież dziwna rzecz, że Banaś jeden z

grupki mszańskich ,,Zoś-samoś" mógł
jechać na urlop? I znów wyłazi szy­
dło z worka — brak aktywu społecz­
nego. Nie

świetlicy,

MszanaWody,

kaletą każdej dobrze przy-
J gotowanej konferencji par-

tyjno-ekonomicznej jest jej
konkretność — w przeciwień­
stwie do ogólnikowości i de-

klaratywności. „Zabójstwem"
natomiast każdej konferencji
jest — gdy obrady przybierają
charakter rejestrowania i su­
chego wymieniania faktów.

Kryje się za tym brak analizy,
przemyślenia sytuacji i wycią­
gnięcia porównawczych wnio­
sków; bezsilność, gdy idzie o

ujawnienia źródeł braków. O-

ezywiście, że konferencja wte­
dy nie może spełnić właściwe­
go zadania.

Konferencja ZBM była kon­
ferencją twórczą. Zadecydowa­
ła o tym śmiałość i głęboka
szczerość wystąpień poszczegól­
nych pracowników. Nie szczę­
dzili orti słów krytyki dla bra­
ków w pracy. Występowali z

wnioskami. Szkoda tylko, że

tą drogą nie poszli dwaj przed­
stawiciele kierownictwa —• dy­
rekcji ZBM, główny księgowy
MALLI' i szef produkcji inż.
WITKOWSKI. O ile pracowni­
cy transportu czy zaopatrzenia
wzbogacili konferencję własny­
mi wnioskami i obserwacjami
— o tyle wymienieni towarzy­
sze, pełniący tak ważne funk­
cje w życiu przedsiębiorstwa —

głównego księgowego i szefą
produkcji — ograniczyli się tyl­
ko do rejestrowania faktów, wy­
liczania poszczególnych elemen­
tów kosztów i stwierdzenia zna-

nych prawd w rodzaju: współ­
zawodnictwo to ważny czynnik
wzrostu wydajności pracy i ob­
niżki kosztów itd. — nie próbu­
jąc wykazać źródeł słabości w

pracy przedsiębiorstwa i istnie­
jących rezerw.

*

ma Panasia — nie ma

MSiana, dala w swoim czasie do­
wody, że jest ambitną miejsco­
wością. Przed, kilku laty, będąca

jeszcze wsią, zdobyła nie bez włas­
nych starwi. prawa miejskie. Dziś
liczy 4 tysiąee mieszkańców. Warto

o nich pomyśleć (to pod adresem
„Artosu", Zarządu Okręgowego Kin,
który W ślamazarny sposób remontu­
je od 3 lat piękny budynek „Orka-
nówki", i wojewódzkich organizacji
kulturalnych); i trzeba przede wszy­
stkim, żeby o sobie myśleli sami mie­
szkańcy Mszany. Należy popędzić
życie niepokojąco pozbawione silniej­
szego pulsu.

Na tym bym wyczerpał garść luź­
nych uwag na mszańskie tematy.
Nie zaspokajają one dziennikarskich
zamierzeń, ale o ich wykonaniu za­
ważyły w tym -wypadku terenowe

konfrontacje. Reportaż, owszem, by
się udał gdybym chciał pisać o ze­
społach muzycznych prowadzonych
przez Jana Grzywacza. Ale przecież
chodziło o całą Mszanę. W każdym
razie warto choć wspomnieć i zapa­
miętać amatorów-muzyków, którzy
swoją muzyką przerywają od czasu

do czasu drzemkę „rodaków". I pa­
miętając o tym przypomnijmy słowa

radzieckiego pisarza liii Erenburga
— „wpraiodzie jedna jaskółka wios­
ny nie czyni, ale przecież jaskółki
nie przylatują zimą"...

A więc za kilka miesięcy przyjeż­
dżamy do Mszany Dolnej na repor­
taż. RYSZARD KOSIŃSKI

AA d ubiegłego roku ZBM zro.

biło niemały krok na­
przód w dziedzinie polepszenia
i potanienia budownictwa oraz

zmniejszenia strat własnych,
ale idzie o to, aby osiągnięte
w tym okresie wyniki nie tyl­
ko utrzymać, ale poszerzyć je
o te słuszne wnioski, o których
była mowa na konferencji.

R. W.

Punkty usługowe
na wsi krakowskiej

Obecnie w woj. krakowskim
czynne są już 2.154 punkty u-

sługowe, w tym 1.072 na wsi.
Wielką popularnością wśród

chłopów wsi krakowskich cie­
szą się nowopowstałe punkty
usługowe, zwłaszcza kcwąl-
sko-ślusarskie. Uruchomiony
ostatnio np. punkt usług ko­
walskich w Sułkowicach, pow.
Myślenice, dzięki solidnej
obsłudze, zyskał sobie uzna­
nie chłopów nawet z odle­
głych gromad.

W pow. Limanowa został
już wykonany roczny plan
rozwoju sieci punktów usłu­
gowych. Jest to w dużej mie­
rze zasługa Prezydium PRN,
które każdy wniosek o uru­
chomienie nowego punktu
usługowego troskliwie roz­
patruje, a spółdzielniom uru­
chamiającym punkty udziela
właściwej pomocy.

Niemniej jednak ?

prezydia rad e

wyk-zuia w- :a-

ku. do pilnych potrzeb miŁsz-
kańców swojego terenu. Np.
prezydia PRN i MRN w No­
wym Sączu, na 20 wniosków

złożonych przez Powiatową
Spółdzielnię Usług Rzemieślni­
czych, w ciągu blisko półtora­
rocznego okresu załatwiły za­
ledwie 4. .
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Pracę przy przebudowie
ul. Zwierzynieckiej

dobiegają końca
Już od dłuższego czasu trwa­

ją prace przy przebudowie u-

licy Zwierzynieckiej. Koniecz­
na była bowiem wymiana ga­
zociągów, wodociągów i samej
już zniszczonej nawierzchni
ulicy. Przestarzałe gazociągi
(około 50 lat) nie spełniały na­
leżycie swego zadania.

Szczególnie trudne są prace
przy gazociągach. Zapytany o

te trudności mistrz montażo­
wy Jerzy Ligęza mówi:

— Najwięcej kłopotu spra­
wia to, że jednocześnie pracu­
ją tu: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych,
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Wodociągowe i my, to znaczy
Budowa Urządzeń Gazowych
„Gazobudowa" Zabrze — 1 je­
den drugiemu przeszkadza.
Do niedawna nie był wstrzy­
many ruch drogowy.

Pracownicy „Gazobudowy"
niejednokrotnie, by nie burzyć
betonowej nawierzchni ulicy,
muszą kopać tunele i tą dro­
gą wymieniać gazociągi.

Godny podkreślenia jest
fakt, że wymianę gazociągów
przy drukarni na ulicy Zwie­
rzynieckiej pracownicy „Gazo­
budowy" dokonywali w godzi­
nach nocnych, by drukarnia
ani na chwilę nie przerwała
pracy z powodu braku dopły­
wu gazu.

W pracach tych wyróżnili
się: mistrz montażowy Jerzy
Ligęza, monterzy J. Urbanik
i J. Tuteja, spawacz Korylcio
i jego pomocnik J. Szarek. Na
terenie wykopów na wyróż­
nienie zasługują mistrz M.
Karnik, bracia Stanisław i Jó­
zef Bierówka, Błaszkiewicz 1
Kozubal.

Na zespolenie w jednym
miejscu trzech rodzajów robót

narzekają również pracownicy
Wojew. Przedsiębiorstwa Wo­
dociągowego. Mimo trudności
w ciągu dwu tygodni ułożyli
oni rurociąg wodociągowy dłu­
gości 340 m łącznie z wyko­
pami. Pozostaje jeszcze zakoń­
czenie przyłączenia do ulicy
Straszewskiego i zrobienie 24

połączeń do domów. W pra­
cach tych na wyróżnienie za­
sługują brygadzista monterski
Walenty Burliga, monterzy T.
Galos i M. Jaromin, a z ko­
paczy J. Zawada i J. Kubik.

Prace przy gazociągach i

wodociągach są już na ukoń­
czeniu i wkrótce mieszkańcy
ulicy Zwierzynieckiej otrzy­
mają nową asfaltową nawierz­
chnię. (w. t.)

i

S^ctkamy się
na kiermaszu szkolnym
Miejski Handel Detaliczny
„Dom Książki" w Krakowie

organizuje wielki kiermasz z

okazji rozpoczynającego się
już za tydzień — nowego ro­
ku szkolnego. Kiermasz ten

odbywać się będzie na Placu
Szczepańskim już od dnia 29
sierpnia i trwać będzie do
dnia 5 września br.

„Dom Książki" przygotowu­
je sześć stoisk, gdzie będzie
można nabywać komplety

do
oraz książki

jako lektura

nabywać
podręczników szkolnych
różnych klas
przewidziane
szkolna. Oprócz stoisk z pod­
ręcznikami czynny będzie po­
nadto specjalny punkt sprze­
daży losów, przy czym wygra­
ne będą mogły być realizowa­
ne bezpośrednio na kiermaszu
lub w księgarniach „Domu
Książki".

Obrady
rozszerzonego plenum

Wojewódzkiej Rady Zwigzków Zawodowych
W dniu 23 sierpnia odbyło się rozszerzone plenum Wo­

jewódzkiej Rady Związków Zawodowych z udziałem przed­
stawicieli CRZZ i podstawowych zakładów pracy. Tematem
obrad była realizacja wytycznych III Kongresu Związków Za
wodowych. Referat omawiający pracę ZZ na terenie woje­
wództwa wygłosił przewodniczący WRZZ tow. W. Kozub.

Do niewątpliwych osiągnięć
województwa krakowskiego
należy to, że za I półrocze br.
liczba osób biorących udział
we Współzawodnictwie, prze­
kroczyła cyfrę 300 tysięcy, to

jest wzrosła o 18 tysięcy w

stosunku do roku ubiegłe­
go. Udział w inicjatywie
Franciszka Klaji zgłosiło już
150 zakładów pracy. Sze­

roko rozwinął się także ruch

racjonalizatorski. Zastosowano

już ponad 17 tysięcy wniosków
na 18 tysięcy zgłoszonych w

I półroczu.
Mimo dużego rozwoju pod-

sawowych form walki o obniż­
kę koszów własnych, nie

wszystkie zakłady pracy mo­
gą się nią już poszczycić.

Z każdym dniem wzrasta

ilość usług socjalnych. Mamy
2.826 miejsc w żłobkach. Z
wczasów i kolonii letnich dla
dzieci korzysta 70 tysięcy o-

sób. Dużą popularnością cieszą
się wczasy niedzielne. Urucho­
miono już siedem stałych o-

środków wypoczynkowych. Z

tego najżywszy
w Czartaku.

W zakresie

mieszkaniowego
socjalnych planu nie wykona­
no. Na zaplanowane 32 o-

biekty oddano do użytku za­
ledwie jeden. Toteż WRZZ po­
wołała społeczny zespół inży­
nierów, którzy uczestniczą w

posiedzeniach Wojew. Kom.
Planowania i kontrolują bu­
dowy.

Ważną formą pomocy dla

pracujących są ogródki dział­
kowe, które zajmują ogółem
320 ha ziemi. Średnia wartość
zbioru z działki wynosi 1600

złotych.
Na terenie województwa jest

54 placówek OZR. Większość
z nich posiada własne gospo­
darstwa. Dużym utrudnieniem

jest to, że często są one w in­
nych województwach. Np. PZO
Chełmek ma gospodarstwo w

woj. opolskim.
Wiele zaniedbań można za­

obserwować w działalności

kulturalno-oświatowej. Szcze­
gólnie słaba jest łączność ze

wsią. Dlatego Wojewódzki
Dom Kultury powinien czę­
ściowo przestawić swoją dzia­
łalność na wieś.

Zbyt mała jest także agita­
cja do szkół dla pracujących.
Na rok szkolny 1954/55 jest za­
ledwie 3.960 zgłoszeń.

„Aby w pełni zrealizować

uchwały II Zjazdu Partii i
wytyczne III Kongresu ZZ

musimy wzmocnić więź apa­
ratu politycznego WRZZ z za­
kładami pracy — musimy do­
trzeć do każdego pracujące­
go" — zakończył tow. Kozub.

Po referacie wywiązała się
dyskusja. Głos zabierali pra­
wie wszyscy uczestnicy obrad.

M. in. przedstawiciel ZZK mó­
wił o przygotowaniach do
przewozów jesiennych. Nie­
które zakłady pracy nie przy­
stąpiły jeszcze do współzawo­
dnictwa z koleją o szybki wy­
ładunek wagonów. Przedsta­
wiciel zakładu pracy w Trze­
bini pochwalił się osiągnięciem,
budują systemem gospodar­
czym stadion sportowy. Prze­
wodniczący Rady Zakładowej
Huty Aluminium w Skawinie

domagał się interwencji w

sprawie utworzenia izby poro­
dowej.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący WRZZ tow. Ko­
zub.

Surowe kary
na szoferów-ehuliganów
MARIAN ŁESYKA tzofer za­

trudniony w Zakładach Technicz­
nej Obsługi Samochodowej w Kra­
kowie w dniu 30 maja br. będąc
w stanie nietrzeźwym, Jadąc z nie­
przepisową szybkością samochodom

osobowym najechał na przecho­
dzącego chodnikiem przy ul. Re­
toryka, Michała Pudełko, powodu­
jąc u niego poważne obrażenia
cielesne.

Następnie po przejechaniu w po­
przek Jezdni uderzył w mur bu­
dynku, na skutek czego samochód

uległ znacznemu uszkodzeniu.

Sąd Wojewódzki w Krakowie
skazał Mariana Lesyka na 3 lata

więzienia.

SPORT

Zatopek i Koniajewa
faworytami pierwszych konkurencji w Bernie

(wb) I

Franciszek SIEŃKO — kierow­
ca samochodu ciężarowego będą­
cego własnością Rektoratu Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w dniu
15 czerwca br. będąc w stanie nie­
trzeźwym wjechał na chodnik, a

następnie wpadł samochodem na

budynek mieszkalny przy ul Le­
nina <7. na skutek czego zniszczył
samochód l uszkodził bramę bu­
dynku.

Wojewódzki Sąd w Krakowie
skazał go na rok I 6 miesięcy wię­
zienia oraz utratę praw kierowcy
na okres 2 lat.

ośrodek ZZK

budownictwa
i urządzeń

Z sali sadowej

Ukarani za brakoróbstwo

Uroczyste otwarcie mistrzo­
stw odbędzie się w środę 25
bm. o godz. 16 30 na stadionie

Neufeld w Berlinie Pierwszą
konkurencją będzie bieg ma­
ratoński, do którego zawodni­
cy wystartują już o godz.
16.35. Poza maratonem w śro­
dę rozegrane zostaną tylko dwa

finały: bieg na 10 000 m i osz­
czep kobiet

Bieg na 10.000 m będzie naj­
ciekawszą konkurencją pierw­
szego dnia zawodów Doborowa
stawka zawodników gwarantu­
je walkę na wysokim poziomie.
Faworytem, jest tu rekordzista,
świata Zatopek, jednak Cze-
chosłowak będzie musiał dać z

siebie maksimum wysiłku, aby
pokonać takich zawodników
jak Węgier Kouacs, Schade
(Niemcy zach.), Anufriew
(ZSRR), Mimoun (Francja),
Michalic (Jugosławia) i Posti

(Norwegia).
Barw Polski bronić będą w

tym biegu dwaj młodzi zawod­
nicy Ożóg i Miecznikowski, któ­
rzy w walce z tak doborową
stawką mają szanse uzyskania,
bardzo dobrych wyników. Jak
wiadomo, obaj Polacy legity­
mują się wynikami, które dają
im miejsce w tabeli 10 naj-

lepszych tegorocznych wyni­
ków w Europie Ogółem do bie­
gu zgłoszonych jest 32 zawod­
ników.

W rzucie oszczepem — ko­
biet startować będzie rekordzi-
sika Polski Majka-Dobrzycka.
W konkurencji tej walka, po­
winna rozegrać się między re­
prezentantkami ZSRR: rekor-
dzistką świata Koniajewą, Czu-
diną i Roojald oraz mistrzynią
olimpijską — Zatopkową. Do

dalszych miejsc kandydują:
Niemka Krucker, (49,65), Wę­
gierka — Vigh (Ą8,21) i Maj­
ka-Dobrzycka, która w przed­
dzień wyjazdu do Berna usta­
nowiła rekord Polski — 47,03.

W pierwszym dniu zawodów
z Polaków w przedbiegach
startować będą jeszcze: Staw­
czyk i Goździalski — 100 m,
Mach i Sierek — 4Oo m,
Pestka — 800 m oraz Potrze­
bowski — 800 m.

O szansach naszych zawodni­
ków w eliminacjach trudno jest
coś powiedzieć, ponieważ kon­
kurencja jest bardzo silna.

Kierownictwo ekipy pol­
skiej ustaliło już definitywnie
ostateczny skład do poszcze­
gólnych konkurencji. 100 m —

Stawczyk i Goździalski, 200 »t
— Stawczyk i Holajn, 400 ni —•

Mach i Sierek, 800 m — Po­
trzebowski, 1 500 m — Potrze­
bowski i Żbikowski, 3 000 m z

przeszkodami — Chromik,
5.000 m — Graj i Płonka,
10.000 m — Ożóg i Mieczni-
kowskt, sztafeta 4X400 m —

Makomaski, Swatowski, Sierek
i Mach, 4X100 m — Goździal­
ski, Holajn, Stawczyk i Kiszka,
skok w dal — Iwański i Rataj­
czak, skok wzwyż — Lewandow­
ski i Fabrykowski. trójskok —

Weinberg i Gizelewski, tyczka
— Adamczyk i Ważny, oszczep
— Sidło i Radziwonowicz, młot
— Rut.

W konkurencji kobiet: 100
m — Lerczak, Jesionowska i
Kusion, 2Oo m — Lerczak,
800 m — Pestka, 80m
ppł. — Duńska, Bocian,
4X100 m — llwicka, Lerczak,
Bocian i Kusion, dysk — Ko­
złowska, oszczep — Majka-
Dobrzycka, skok. w dal — Duń­
ska, llwicka i Kusion. kula —

Konikówna 5 bój — llwicka
Dziś wieczorem słuchając re­

portażu z Berna (o godz 22 na

fali I) dowiemy się jak wiodło
się Polakom w pierwszym dniu
zawodów.

JAK
NIEMOWLĘTA

Zupełnie jak nie­
mowlęta, z tą
ko różnicą, że
smoczka piją
każdej budce
i lemoniadę sprag­
nieni krakowianie.
Czyżby mieszkańcy
podwawelskiego gro­
du mieli wrodzone
takie niemowlęce
nawyki? Gdzież tam,
nauczono ich tego.
Kto? Sprzedawcy „n-

■rzędujący" w kios­
kach z napojami
chłodzącymi, którzy
planowo rozbudzają
w swych klientach
dawno zapomniane
niemowlęce skłonno­
ści, nie podając im
zupełnie szklanek.

Na podst. koresp.
(bp)

NADZWYCZAJNI
MIESZKAŃCY

Mieszkańcy Domu
Młodego Hutnika na

Osiedlu B—2, bl. 57
w Nowej Hucie —

to naprawdę niezwy­
kli ludzie — wcale
nie potrzebują się
myć. Boipoco?
Przy pracy nikt się
przecież specjalnie
nie ubrudzi. Wystar­
czy Im od czasu do
czasu trochę wody,
częściej — nie ma

potrzeby. Jeszcze
skóra mogłaby się
zniszczyć od nad­
miernego mycia.

tyl-
bez

przy
piwo

Jak to dobrze mieć
takich lokatorów —

myślą zacierając z

radości ręce: Prezy­
dium DRN w Nowej
Hucie i dyrektor Ti-
mosienko. Nie po­
trzeba im aui wody,
ani przeczyszczenia
ubikacji w bloku —

mogą się bez tego
wszystkiego dosko­
nale obejść. Po pro­
stu idealni lokato­
rzy! Nie ma z nimi

żadnych kłopotów.
Ale ci nadzwyczaj­

ni (ze wzglądu na

niezwykłą cierpli­
wość) mieszkańcy
mają już jednak te­
go dość. Przebrała
się w końcu miarka.
I jeżeli wszystkie
dokuczliwe Usterki w

Domu Młodego' Hut­
nika nie zostaną
szybko usuniąte, po-
proszą dział ’ zaopa­
trzenia o wykopanie
studni w pobliżu
bloku (myć sie jed­
nak czasem trzeha —

mimo wszystko) —

1 o wydanie gumo­
wych butów, bo do
ubikacji inaczej do­
stać się już nie moż­
na.

Iwtedy—itymi
trochę zaskakujący­
mi żądaniami —

przestaną już być
Idealnymi mieszkań­
cami, jakimi wyda­
wali nią dotychczas.

Na podst. koresp.
(bP)

ko-

SZKLANE
SPRAWY

Bardzo drogo
eztuje oszklenie okna
czy drzwi w Nowej
Hucie. Dlaczego? —

Czyżby obowiązywał
tam inny cennik?

Nic podobnego. In­
ny cennik n1e
może tam obo­
wiązywać, ponieważ
w całej Nowej Hucie
nie Istnieje ani je­
den punkt usługowy
spółdzielni szklar­
skiej. A Więc?

Otóż tą wysoką ce­
ną powoduje konie­
czność wynajęcia sa­
mochodu, którym
można by przywieźć
szklarza razem z szy­
bą ze spółdzielni
krakowskiej, wzglę­
dnie zawieźć do niej
cale okno, czy cale

‘drzwi do oszklenia.
A nie każdego na to
stać.

Cóż więc mają zro­
bić mieszkańcy No­
wej Huty, jeżeli
stłucze im się szy­
ba? Usiąść nad nią
i płakać?

Czy krakowska
Spółdzielnia Pracy
„Szkło" nie mogła
by dla nich utwo­
rzyć na miejscu w

Nowej Hucie osob­
nego punktu usługo­
wego?

. (bp)

Przed Sądem Wojewódzkim
w Krakowie toczyła się roz­
prawa przeciwko brakorobom
z Rzemieślniczej Spółdzielni
Pracy Branży Skórzanej w

Bochni, oskarżonym o wypu­
szczenie na rynek niesumien­
nie wyprodukowanego obu­
wia.

Na ławie oskarżonych za­
siedli: Władysław Klapsa —

kierownik Spółdzielni, Józef
Krzysztofowicz — kierownik
techniczny, Władysław Zeli-
szewski — brakarz, Józef Wik­
torowicz —

usługowego
Spółdzielni
Skórzanej w

Kokoszka —

punktu. Piotr Michalczyk —

magazynier oraz Feliks Mo­
chel — pracownik punktu u-

sługowego w Wiśniczu No­
wym. prowadzonego przez
Rzemieślniczą Spółdzielnię
Pracy Branży Skórzanej w

Bochni.

W toku rozprawy wyszły na

jaw wszystkie brudne spraw­
ki brakorobów. Oskarżeni-
Kłapsa. Krzysztofowicz i Ze-
liszewski przeznaczyli do
sprzedaży wyprodukowane
przez spółdzielnię 182 pary bu­
tów męskich oraz 100 par bu­
tów damskich na wysokim
obcasie i 68 par na płaskim
obcasie, których jakość abso­
lutnie nie odpowiadała usta­
lonej cenie. Obuwie wykonam
ne było niestarannie, niedo-

kierownik punktu
Rzemieślniczej

Pracy Branży
Bochni, Stefan

pracownik tegoż

kładnie, użyto do jego pro­
dukcji nieodpowiednich wierz­
chów, tekturowych blanków,
nie sklejono wewnętrznych
warstw spodów, przykrawano
zbyt krótkie podeszwy, sztu­
kowano podszewki i branzle,
co jest niedopuszczalne.

W przeznaczeniu do sprze­
daży wadliwie wykonanego
obuwia maczał również palce
osk. Wiktorowicz. Magazynier
Michalczyk wydał bez pisem­
nego polecenia kierownika
technicznego 48 m kwadr, kru-
ponu świńskiego
przeznaczonego do
wierzchów męskich
sportowych. Mochel i Kokosz­
ka mają na sumieniu nie tyl­
ko niedbałe wykonanie obu­
wia, ale także przywłaszcze­
nie sobie części materiałów
przeznaczonych do produkcji
i zastąpienie ich materiałami
jakościowo gorszymi.

Wojewódzki Sąd Okręgowy
opierając się na dekrecie z

dnia 4. III. 1953 r. o wzmoże­
niu walki z produkcją złej ja­
kości oraz o ochronie własności
społecznej przed drobnymi
kradzieżami skazał: Wł, Klap­
sę na jeden rok więzienia, J.
Krzysztofowicza — na 8 mie­
sięcy, Wł. Zeliszewskiego —

na 7 miesięcy, J. Wiktorowi-
cza — na 10 miesięcy, P. Mi­
chalczyka — na 6 miesięcy z

zawieszeniem na 2 lata, F. Mo-
chela — na 6 miesięcy i St.
Kokoszkę — na 7 miesięcy
więzienia.

CzeAawy na odpowiedź
Odwiedziny w Szpitalu Specjalistycznym

przy ul. Dzierżyńskiego 44, których dokona­
liśmy po otrzymaniu podpisanego przez kil­
kunastu pacjentów listu, pozostawiły nam

niezbyt przyjemne wrażenie. Niezbyt przy­
jemne — jeśli można użyć słów tak oględ­
nych.

Wystarczy tylko przejść się po budynku,
żeby stwierdzić, że na korytarzach i w ubi­
kacjach nie ma spluwaczek (a przecież jest to

szpital zakaźny). Łazienki są brudne, w do­
datku — często zepsute. Chorzy muszą do­
słownie walczyć o każdy kawałek mydła;
„samorzutnie" wydziela im się tylko ręczniki.

A jak jest z wyżywieniem? Okazuje się, że
i ta sprawa pozostawia dużo, ale to bardzo
dużo do życzenia. Posiłki są niesmaczne, ja­
łowe, wydzielane w skąpych porcjach. Na ta­
lerzach i garnuszkach — często można odna­
leźć ślady wczorajszej kolacji...

Nie na tym koniec. Jak powiada przysło­
wie, „nie samym Chlebem człowiek żyje". A
w szpitalu przy ul. Dzierżyńskiego 44 nie tyl­
ko, że ten chleb jest nienajlepszy, ale jakie­
kolwiek życie kulturalne rozwija się dotąd
tylko w strefie marzeń pacjentów. Oto wy­
mowny przykład: przez calutki lipiec do szpi­
tala nie nadchodziła prasa codzienna. Cho­
rzy, jak to sami określają, ,.zostali odcięci
od kraju i świata", na skutek czego wywią­
zał się między nimi a wicedyrektorem do
spraw administracyjnych ob. Wińczewskim
wymowny dialog, który w skrócie postaramy
Eię tu odtworzyć.

Oh. WILCZEWSKI: — Priykro ml, alt wsnlkla

prenumeraty zbiorowe icetały Jul w Polsce mls-

eiono (?!). Zapren-umerujcie tobie gazety Indywl-
Dl.flnie...

PRZEDSTAVZICIELE RADY PACJENTÓW: -

Jakże moi sony to zrobić, kiedy większość chorych
nie wie, Jałt długa jeszcze korzystać będzie ze szpi­
talnego leczenia?

Ob, WINCZEWSKI: (tonem wyrozumiałym i po­
ufnym): Miiby racja...
koś na własną
Szpilala...

wobec tego postaram «lę Ja-

rękę zdobywać praię tfla

Winczewski pisma „zdo-Rzeczywiście, ob.
był". Natomiast chorzy z oddziału płucnego
nadal, mimo długich i uporczywych starań,
nie mogą zdobyć dla siebie świetlicy. Przy
oddziale kostnym znajduje się wprawdzie lo­
kal nazywany świetlicą, ale: 1) nikt z tego
Oddziału (nazywanego w gwarze szpitalnej
>,lezącym") z niej nie korzysta, 2) nawet re—

,----------
-

—...
-------------------------- -——

.................

'

konwalescenci nie odważą się spędzać czasu

w pustym, zawalonym stertami śmieci pomie­
szczeniu. Maleńkie sprostowanie: prawie pu­
stym. Przecież zdemolowane pianino, rozbita
ławka, niemyty od lat chyba stół i szczątki
dekoracji ściennych — to także, zdaniem ad­
ministracji, inwentarz...

Oddział płucny zwrócił się do kierownictwa
szpitala o przydzielenie na świetlicę innego,
wskazanego przez siebie lokalu na pierwszym
piętrze. Odpowiedź brzmiała: Niestety, nie

możemy wyrazić zgody. A przecież w lokalu
tym jest jedynie skład brudnej bielizny zu­
żytych materaców itd., które równie dobrze
można by przenieść do innego, mniej obszer­
nego pomieszczenia.

Czyżby w szpitalu przy ul. Dzierżyńskiego
44 nie istniała rada zakładowa, czy w skład
oddziałowej organizacji partyjnej nie wcho­
dzi przynajmniej kilku pacjentów? Ależ tak;
jest rada zakładowa, jest organizacja par­
tyjna... Przewodnicząca rady ob. Machowska,
oraz sekretarz oddziałowej organizacji par­
tyjnej tow. Batko-Łakomska doskonale zdają
sobie sprawę z istniejącego stanu rzeczy. —

Najlepszym świadectwem tego, że rada pa­
cjentów i poszczególni towarzysze z oddzia­
łów niejednokrotnie dopominali sję o reali­
zację swoich słusznych żądań, są choćby po­
kaźne sterty papieru, na których spisano od­
nośne protokoły. A skutek? Cóż, gdyby był —

chorzy nie musieliby odwoływać się do inter­
wencji Gazety...

Wszyscy pacjenci zgodnie przyznają, że o-

pieka zdrowotna jest jak najlepsza; lekarze
odnoszą się do swych podopiecznych z dużą
troskliwością, czyniąc wszystko, aby szybko
przywrócić im zdrowie. Dlaczego więc — za­
pytują za naszym pośrednictwem pacjenci —

praca administracji szpitala ma się tak do­
lecę i na niekorzyść różnić od pracy perso­
nelu zdrowotnego? Dlaczego ci, których par­
tyjnym obowiązkiem jest dbałość o należyte
warunki bytowe i dobre samopoczucie cho­
rych — nieodzowny przecież warunek do wy­
zdrowienia, zamiast pomóc, z całkowitą obo­
jętnością odnoszą się do tych wszystkich ra­
żących braków?

To pytanie pacjentów — jest zarazem py­
taniem redakcji. Wyrażamy nadzieję, że od­
powiedź na którą czekamy, będzie zawierała
poparte faktami dane, co i w jaki sposób u-

czyniono, żeby wszystkie zarzuty jak naj­
szybciej mogły utracić swoją aktualność.

Str.

nie-

Sierpień
Środa

ey. 13.15: „Chata przy torze"
ode. opow. Jana Jażwieca. 13-55:
Koncert. 14 .00: Wiadomości. —

14.10: Melodie operetkowe. 15.20:
Koncert chóru. 15.50: Przodujący
ludzie miast i w*i o swojej pra­
cy. 16.00: Aud. dla dzieci, 16.17:

Popularne piosenki. 16.30: Dzien­
nik krakowski. 16.50: „W przed­
dzień rocznicy krakowskiego pro­
cesu Waryńskiego". 17.00: Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 17.30:
Koncert. 18.05: Mówi Huta im. Le­
nina. 18.15: Wiadomości,

WOJEW.
KULTURY ZZ.t -

Prelekcja prof. J .

Stawowskiego połą­
czona 7, pokazem ory­
ginalnych obrazów:

„Z historii malar­
stwa rodzajowego w Polsce" godz.
19.

MUZEUM LENINA, ul. Zygmun­
ta Augusta U, otwarte codziennie
« wyjątkiem poniedziałków, od

godz.

wSŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARYi nleczyn-

ny.
POEZJI: nieczyn­

ny.
GROTESKA

czynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: „Magazyn

Małgorzaty Charette" — godz.
19.15.

SATYRYKÓW: „Pralnia komicz­
na" — godz. 19.30 .

STUDIO: „Humor, piosenka aa-

tyra" — w wyk. zespołu estrado­
wego WDK — godz. 20.

CYRK NR
akie — godz.

1 — Błonia Krakow-
19.30 .

*

APOLLO: „Bez ad­
resu" — godz. 18,
18, 20. SZTUKA:

„Strajk -w Szangha­
ju" godz. 11; „Błę­
kitne miecze" g. 13:

„Gdzieś w Euro-

, ropie" — godz. 15.45. 18, 20.15.
UCIECHA: „Zagubione dzieciń­
stwo" — godz. 15.45, 18. 20.15. —

— WANDA: — „Preludium sła­
wy" - godz. 16, 18. 20 15. WAR­
SZAWA: „Tragiczny pościg" —

godz. 16. 18, 20. - WOLNOŚĆ:
„Pomysłowy sprzedawca" godz. 16,

MŁODA GWARDIA:
— godz. 15.30,
STAL: „Czarne
godz. 15.45. 18,
„Fanfan Tuli-

1«, 18. 20. —

: ,,Cesarski pie-
godz. 19. PRZY-

„Mazowsze". „Za

W'

18, 20.15.
„Oddział Z—8"

17.30, 19.30. —

korytarze" —

20.15. — ŚWIT:
pan" — godz.
ZWIĄZKOWIEC:
karz" oz. I —

JA2N: „PKF",
króla Krakusa" — godz. 16, 17, 18,
19, 20.

Najważniejsze
e w dniu dzi-

Godz. 7.00: Dzien­
nik. 7.15: Suity ba­
letowe. 7.50: Wiado-

’/ mości. 8.00: Muzyka
polska. 8.30: Aud. slownomuz. dla
dzieci starszych. 12.04: Wiadomo­
ści. 12 .10: Muzyka ludowa. 12.45.
Aud. dla wsi. 13.10: Przegląd pra-

11 do

„velour“
wykroju

butów

Fot. E. Weglowskl

Dobrze się pocili nasi ju­
niorzy w niedzielę (upał 40*)
grając finałowe spotkania. Na
zdjęciu fragment gry podwój­
nej chłopców. Para Gąsiorek
— Roszkiewicz pokonała Ma­
jewskiego z Wójcikiem 6:2,
6:4.

Frzyjemnicj było naszym
waterpolistom, którzy na pły-

walni Ogniwo walczyli o ty­
tuł mistrza Polski. Bramkarz
Ogniwa Bytom skapitulował
przed celnym strzałem napast­
nika Spójni Poznań (zdjęcie
powyżej).

W decydującym spotkaniu *

tytuł mistrzowski CWKS po­
konał Gwardię Stalinogród
4:2 i został mistrzem Polski w

piłce wodnej. Na zdjęciu
obok — pod bramką „gwardzi­
stów".

Rozgrywki ligowe również i w dnie

DOM

18. Wstęp wolny.
s|s

Floriańska 15, Stra-
dom 2, Plac Bohate­
rów Getta 18, Kar­
melicka 23, Senator­
ska 5, Konopnickiej
3.

INTERNISTYCZNY:
Oddział Wewnętrzny
Szpitala im. Naruto.

wiozą.
CHIRURGICZNY:

Oddział ChlrurgECz-
Szpitala im. Na-ny

rutowicza.
POŁOŻNICZY:

nictwa i Chorób

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul Siemiradzkiego 1 — telefony
222-22 . 211 -12, 594-16.

Klinika Poloż-

Kobiecych AM.

Maria

Cymerkiewicz
pracownlca umysłowa I se­
kretarka Rady Zakładowej
Krakowskich Zakładów Eks­
ploatacji Kruszywa — Za­

kład Kraków,
przeżywszy lat 21, zmarła
śmiercią tragiczną w dniu
22. VIII 1054 roku, w Kra

kowie.

Pogrzeb odbędzie się dziś,
drnia 25 bm., o godz. 15, na

Cmentarzu Rakowickim-
W zmarłej tracimy wzo­

rowego pracownika i ser­
deczną koleżanką.

Kierownictwo I pracow­
nicy Zakładu. Ruda Za­

kładowa. Podstawowa

Organizacja Partyjna.

Komisja sportowa sekcji
piłki nożnej GKKF zamierza
mecze mistrzowskie I i II ligi
wyznaczone na późny, jesien­
ny termin — 14, 21 i 28 listo­
pada, przenieść na

wcześniejsze, z tym,
by one rozgrywane
powszednie.

Poniżej podajemy
rzyk rozgrywek drugiej ligi.
5 WRZEŚNIA

Ogniwo Wrocław — Ogniwo
Tarnów.

Kolejarz Warszawa — Gór­
nik Zabrze.

Gwardia Kielce — Górnik
Wałbrzych.

Budowlani Gdańsk — Gór­
nik Bytom.

Budowlani Opole — Włók­
niarz Kraków.

12 WRZEŚNIA
Górnik Wałbrzych — Budo­

wlani Gdańsk.
Górnik Zabrze — Stal So­

snowiec.
Ogniwo Tarnów — Kolejarz

Warszawa.
Włókniarz Kraków — Ogni­

wo Wrocław.
Górnik Bytom — Budowlani

Opole.
19 WRZEŚNIA

Stal Sosnowiec — Ogniwo
Tarnów.

Budowlani Gdańsk — Gwar­
dia Kielce.

Budowlani Opole — Górnik
Wałbrzych.

Ogniwo Wrocław — Górnik
Bytom.

Kolejarz Warszawa — Włók­
niarz Kraków.
3 PAŹDZIERNIKA

Ogniwo Tarnów — Górnik
Zabrze.

Włókniarz Kraków — Stal
Sosnowiec.

Górnik Bytom — Kolejarz
Warszawa.

Górnik Wałbrzych — Ogni­
wo Wrocław.

Gwardia Kielce — Budowla­
ni Opole.
10 PAŹDZIERNIKA

Budowlani Opole — Budo­
wlani Gdańsk.

Ogniwo Wrocław — Gwar­
dia Kielce.

Kolejarz Warszawa — Gór­
nik Wałbrzych.

terminy
że były­

by dnie

kalenda-

powszednie
Stal Sosnowiec — Górnik

Bytom.
Górnik Zabrze — Włókniarz

Kraków.

17 PAŹDZIERNIKA
Włókniarz Kraków — Ogni­

wo Tarnów.
Górnik

Zabrze
Górnik

Sosnowiec.
Gwardia

Warszawa.
Budowlani Gdańsk — Ogni­

wo Wrocław.

31 PAŹDZIERNIKA
Kolejarz Warszawa — Bu­

dowlani Gdańsk.
Stal Sosnowiec — Gwardia

Kielce.
Górnik Zabrze — Górnik

Wałbrzych.
Ogniwo Tarnów — Górnik

Bytom.
Ogniwo Wrocław — Budo­

wlani Opole.
7 LISTOPADA

Górnik Wałbrzych — Ogni­
wo Tarnów.

Gwardia Kielce — Górnik
Zabrze.

Budowlani Gdańsk — Stal
Sosnowiec.

Budowlani Opole — Kole­
jarz Warszawa.

Górnik Bytom 'Włókniarz
Kraków.
14 LISTOPADA

Górnik Zabrze r- Budowlani
Gdańsk.

Ogniwo Tarnów — Gwardia
Kielce.

Włókniarz Kraków — Gór­
nik Wałbrzych.

Kolejarz Warszawa — Ogni­
wo Wrocław.

Stal Sosnowiec — Budowla­
ni Opole.
21 LISTOPADA

Budowlani Gdańsk — Ogni­
wo Tarnów.

Budowlani Opole — Górnik
Zabrze.

Ogniwo Wrocław — Stal
Sosnowiec.

Górnik Wałbrzych — Gór­
nik Bytom.

Gwardia Kielce
niarz Kraków.
28 LISTOPADA

Włókniarz Kraków — Bu­
dowlani Gdańsk.

Bytom — Górnik

Wałbrzych — Stal

Kielce — Kolejarz

Włók-

Górnik Bytom — Gwardia
Kielce.

Stal Sosnowiec — Kolejarz
Warszawa.

Górnik Zabrze — Ogniwo
Wrocław.

Ogniwo Tarnów — Budo­
wlani Opole.

31 bm,
witamy w Krakowie

uczestników wyściga
Beokoła Polski

W poniedziałek, 30 bm. wy­
ruszy z Warszawy barwna ka­
walkada kolarzy, uczestników
tegorocznego wyścigu Dookoła
Polski, udając się do Kielc.

We wtorek. 31 bm. rozegra­
ny zostanie drugi etap na tra­
sie Kielce—Kraków (124 km).
Przyjazd kolarzy do Krakowa
spodziewany jest około godz.
17. Kolarze przejadą ulicami:
Warszawską, Szlakiem, aleja­
mi Trzech Wieszczów, Mostem
Dębnickim, Konopnickiej,
Pstrowskiego, Rynkiem Pod­
górskim i ulicą Parkową na

stadion Włókniarza gdzie bę­
dzie meta drugiego etapu.

Następnego dnia (1 .wrze­
śnia) kolarze udadzą się do
Zakopanego, gdzie będzie me­
ta trzeciego etapu. Start ho­
norowy do etapu Kraków—
Zakopane odbędzie się przed
WRN przy ul. Basztowej 22 o

13.13, skąd kolarze przejadą
przez miasto na start ostry do
Borku Fałęckiego.*

Na starcie tegorocznego wy­
ścigu Dookoła Polski zabrak­
nie przedstawicieli Stali i
AZS. Do tej chwili CWKS
jeszcze nie zgłosił swych za­
wodników (termin minął 15
bm.), tak że nie można usta­
lić listy startowej.*

W Krakowie powołano do .

pracy komitet etapowy, który
z miejsca przystąpił do pracy-
Sportowcy krakowscy pomogą
komitetowi etapowemu, by ko­
larze mile wspominali pobyt
w naszym mieście. Krakowia­
nie jak zwykle serdecznie po­
witają uczestników wyścigu.
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